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YKUU.JAKM„ W>Z»TKitH KKAJOW L4CZC/b ~e: li św i a to wy· Ko n gres po ko i u 
odbędzie się w paździer.niku w Genui · 

LONDYN, (PAP) - Po zakończe­
niu obrad Biura Stałego Komit~tu 

światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju odbyła· się konferencja pra 
sowa na której przekazano dzienni 
karzom oświadczenie · następującej 

· treści: 

W specjalnej ·rezolucji Biuro us&a 
liło nowe środki, jakie należy zast" 
sować w związku ze wzmaganiem 
si«: tej kampanii. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII. ROBOTNICZEJ 
Biuro Stałego Komitetu Swiatowe 

go Kongresu Obrońców Pokoju o­
bradowało w Londynie w dniach 31 
maja i 1 czerwca 1950 roku. Zebra 
niom przewodniczyli koleJno: prof. 
Bernal, Eugenie Cołton, Paul Robe 
son i d'Arboussier. Prócz członków 
biura i sekretarzy Stałego Komitetu 
byli również obecni przedstawicie­

Biuro Postanowiło zwołać do Ge· 
nui Jl Swiatowy Kongres . Obron­
ców Pokoju na drugą połowę pał· 
dziernika. Stwierdziło ono, zgod­
nie z poprzednimi uchwałami Sta­
łego Komitetu, że podstawą uczesł· 
nictwa w tym kongresie będzie zaa· 
probowanje Apelu Sztokholmskie· 
go, 

ROK m (V]) SOBOTA, 3 CZERWCA 1950 ROKU Nr 151 (1432) 

Miliard ludzi bróniac pokoiu 
Ponadto Biuro postanowiło zwołać 

w drugiej połowie sierpnia. człon· 
ków jury międzynarodowych na­
gród pokojowych. 

le Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed- Wreszcie Biuro postanowiło prze· 
noczonych, Związku Radzieckiego, prowadzić na płaszczyźnie mlęc~zy· 
Finlandii, Danii i Szwecji. narodowej kampanię na necz Mię· 

Na swym pierwszYJn posiedzeniu dzynarodowego Funduszu Pokoju. 

- broni życia. i szcz-=ścia dzieci Biuro przesłało wyrazy sympatii I · 
solidarności swemu przeworlniczące 
mu profesorowi Joliot-Curie i uchwa 
liło t~lucję analogicznej treści pod 
adresem pani Cotton, wiceprzewod· 
niczącej Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 

Ref erat wicepremiera 
1·ow. A. Zawadzkiego 

Wspaniały przebieg Dnia Dziecka na .całym świecie przeciwko której wszczęto we Fran Z k Z d 
cji postępowanie sądowe za jej dzia , J I W i ą Z i a W 0 0 We 
lalnośc w obronie pokoju. MOSKWA. - Naród radziecki 

wraz z całą postępową lui17"ością ob 
chocldł Międzynarodowy Odeń Dzie 

. eka. Apel Międzynarodowej Demo· 
· kra.tycznej Federacji Kobiet o prze· 
prowadzenie obchodu Dllia Dziecka 
pod _hasłem obrlmy dziooi przed gro­
zbą nowej wojny spo1kał się ze szere 
gólnłe gorącym oddźwiękiem w Zw. 
Kadzi~ w kraju, w którym jed· 
nym z pierwszych dekretów, podpisa 
nych przez Włodzimier.ia Lenina, o• 
bok dekretu o pokoju, był dekiret o 

stały kontitety, które rz.a.jmują S:ę 
preygotowaniami tej uroceystości. 
Międzynarodowy· Dzień Dziecka 

będzie obchodzony na Węgnech w 
szczęgólności pod makiem otwa.rcia 
nowych instytucji ochrony dziecka. 
jak przedsl!kola, żłobki i place do za 
baw. Do pracy przygotowawczej przy 
stąpił również Węgierski Komitet 
Obrony Pokoju, 

łach lipskich wręczenie 800 młod3'·m 
.pionierom odlmak za ~ólnie do· 
bre p05tępy w nauce. 12 tys. dzieel 
obecnych było na zawodach sporto· 
wych na stadionie sportowym w Lip 
sku. 

.W Polsce 

jach krakowskich, albumy z llustra 
cjami, obrazującymi piękno Krako­
wa, życie wsi krakowskiej, miaste-
czek i zakładów pracy. · 

Imprezy, poświęcone MDD będą 

zorganizowane we wszystkich mia­
;tecaJkach i wsiach całej Polski. 

- . kużnią kadr" 

na str. 2 

Biuro dokonało wymiany poglą­
dów na temat rozwoju kampanii 
światowej podjętej po Apel11 Sztok­
holmskim, przy CZ'YD1 stwierdziło z 
:r.adowoleniem; te kampania ta dała I już poważne wyniki. .._ _____________ _ 

Ogłoszone przE!'L sekretariat Komi 
tetu oświadcrenie stwierdiza mi~ey 
innymj: 

WARSZAWA (PAP) - „Między­
narodo\vy Dzień Dziecka - dniem 
wzmożonej walki o pokój i lepsze 
jutro· naszych dzieci". Pod tym ha­
słem obchodzony jest :MOD w ca­
łym kraju. 

Dziesiątki tysięcy agitatoró·w pokoju 

i setki, tysięcy mieszkańców lodzi odżywianiu dzieci. 
We wcrz.orajseych . obchodach w 

Związku Ra&ieckim znałarM.a swój 
wyra!I! najgłębseta po.w~chna mi­
łość do młodego pdkolema, budow-
1\byoh komunizmu, która st.a.nowi 
nieodłączną Qt"ganiez.ną cechę społe­
czeństwa rarlrl;ieckiego. Na t.erenie 
wseystkich miast w rzakładach prze­
m)"9łowych i w klub'acb robotni­
aiyeb odbyły się pogadanki poświę· 
oone Międzyinarodowemu Dniu Dziec 
ka, W pałacach pionderów odbywały 
si~ !Zebrania mlodtlJieży i dzieci. w 
klubach kołchozowych i uczelniach, 
w letnich obO!l!ach, pol<fżonych w 
naijbardr/jej malownici:ych miejS<:O­
wościach kraju m.Uione>we rzesze 
&z:iecl i młodmeży świętowały w at­
mosfeme rado§c:I i entuzjazmu ten 
mamienny dzień. We wszysbkich 
parkach moskiewskich odbyły się 
wieilde zabaWy ludowe, połączone 
z koncertami o uto2Jllaiconym pro­
gramie artystycznym, przystosowa­
nym dna d.rdeC!l. 

Hucznie i wesoło ol:ichodwny byl 
Dzień 'Dziecka w podmoskiewskich 
oborzach i koloniach pion!ers>kich, w 
kt6rych spędzi wczasy letnie w roku 
bieżącym przeszło 400 tysięcy dzieci. 

W 7.lodneJ barmonil wraz z dziec 
mi moskiewskimi obchodziły też t.en 
dzłet'i wnuczki Paula Robesona, u­
czennice jednej ze szkół moskiew­
skich ora.z dzieei antyfaszyst6w hl· 
szpańsldch, przebYWaJące w Związ­
ku Radzleckiim, dla których kraj iio· 
cja.Hzmu stał się drugą. ojczymą. 
Cała prasa radziecka poświęca ar 

tykuły wstępńe oraz obszerne ma­
teriały Międzynarodowemu Dniu 
Dziecka. Crołowi działaaze . społecrz­
ni i państwowi.. zabierając głos na 
lamach . dzienników, dają w swoich 
wypowiedziiach wy;raz nie?.łomnej 
woli na.rodu radzieckiego i całej po. 
stępowe1 lud!Zkości . do zaq;:>ewnie.nia 
podrastającemu pokoleniu szcrzęśll­
wei;?o życia 1 przys:z;łości. 

„Prawda" we wstępny!n artykule 
ot •. Międzvnarod0wy Dzień Obron:v 
Dz'.eri" oi~ze m. in.: 

„Wl' wszystkich krajach kavitału 
setki milionów dzieci skazane są na 
nędzę. dóiJ i wymarcie. lmperiati7.m 
al'lglo - amer:vkańsld z .iego rozpa· 
sanyml planami agresjj - to najgo1 
szy wróg dzieci na całej kuli ziem· 
skiej. Wotska US!\ i Anglii za.garnę 
ły GrerJę l nowe cierpienia stały 
się udziałem dzieci greckich. W Ja· 
ponłi. która stała się dziś kolonią mo 
nopolistów amerykańskich, kwitllie 
handel dziećmi. 

2 miliony be7,dornnycb dzieoi ja.poń 
skich - oto rezultat gospodarowz­
nia soldatesld amerykańskiej w Ja­
ponlt 

W Międzynarodowym Dniu Obro• 
ny Dziec.i miliard. uczciwych ludzi 
we wszystkich krajach podnosi swój 
głos przeciwko pnygotowanlom do 
nowej wojny, o pokót: o szczęście i 
świetlaną pn::vszłość ludzkości - jej, · 
nadzieję. W imię obrony szczęścia 
dzieci należy nieubłaganfo dema.sko. 
wa~ podżegaczy wo,Jennych. szer-iej 
r07.wi ia~ nowszechną walkę o pokój. 

W Międzynarodowym Dniu Obrn· 
ny Dziccj zwolennicy pokoju jeszcie 
bardziej wzmogą akcję zbi'!rania 
podpisów pod Apelem Sztokholm· 
skim. który odpowiada żywotnym in 
teresom narodów całego świata. 
Brońmy pokoju! Brońmy życia I 

szczęścia dzieci! - kończy „Praw­
da". 

Na Węgrzech 
BUDAPESZT. - W ~ą'Zku Il 

Międzynarodowym Dpiem 'Dziecka, 
który na Węgreech obchodzony bę­
dzie w dniu 4 czerwca, w zakładach 
oraCY i w okręgach wiejskich pow-

„~ędzyna.rodoWY Dzień Dziecka 
będzie potężną ma.nifestae,ią na neetz 
pokoju, zmobilizuje sełki milionów 
ludzi, kł.órzy w celu zapewnienia 
szozęśliwej przy~ości dzieciom prze 
ciwsławda.ją się zbroclltfuTym planom 
imperialistów''. 

W dniu 1 bm. dzieci we wszyst­
kich szkołach wysłuchały przemó­
wienia min. oświaty dr Stanisława 
Skrzeszewskiego, które było trans­
mitowane przez radio: 

spełniły , swój obowiązek obywatelski 
W niedrz:ielę 4 ~ odbędą się 

w całych Węgmech licrzm.e imprezy. 
W Budapesooie odbędą się pmed· 

stawienia dla dzieci w 25 kinach. 
W szlroł'ach 'od·będą się pokazy tafl 

ca i gim.nast~ 

W szkołach krakowskich po wy­
słuchaniu przemówienia min. Skrze 
szewskiego dzieci odczytały listy, 
wysłane przez nie do członków R.zą 
du i przodowników pracy, w któ· 
rych wyraża.il\ wdzięczność za tros· 
kę i miłość, jaki\ otacza je Rząd 
Polski Ludowej i masy pracujące. 
Dzieci wysiały również listy i „pa· 
czki przyjaini" do swoich rówieśni­
ków za granicę. Paczki, za.wierającc 
WYkłUlane przez dzieci wycinanki, 
gazetki ścienne, modele wybudowa 
nych szkół i świetlic, lalki w stro· 

podpisując Apel Pokolu 
W Saksonii 

BERLIN (PAP). -W uroczysw.ś­
ciach z oknji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w Lipsku I obwodzie 
lipskim ·uczestniczyło 100 tys. dzie­
ci. W czwartek odhyło się w !.zko-

Akcja zbieran.ia podpisów pod Ape 
lc.>om Pokoju jest już na ukończeniu. 
W Łodzi w dalszym ciągu zgłaszają 
się do komitetów obrońców poko]u 
osoby, które pragną złożyć jeszcze 
podpisy pod Apelem. Są to osoby, 
których z tych, czy z innych powo· 
dów, agitatorzy nie za.st.a.li w domu. 

Po uzupełnieniu ewidencji stwier-

dzono, że w Łodzi uruchomiono 11.112 
trójek agitatorskich. W trójkach o­
bok członków Parill, brało udział 
12.535 bez;partyjnyeb obYW31łeli. 

W 10 dzielnicowych, ł2 obwodo­
wych i 686 blokowych komitetach 
obrońców pokoju pracowały w czasie 
akcji ł.ł62 osoby, w tym 1.376 bez· 
pa~jnych. 

·W niedzielę, , dnia 4 czerwca b. r., o godz. 10-tei 

W PARKU LUDOWYM 'NA ZDROWIU 

rano 

. .Jł 
odbędzie się 

WIELKI . FESTYN POKOJU 
W programie wystąpią zespoły Teatrów Łódzkich! : 

im. Jaracza - z udziałem Ludwika Sempolińskiego 
„Powszechny'_' - 'z udziałem Andrzeiewskiei, ·Dymszy 

„Nowy" . - z całym zespołem 
„Lutnia~' - z baletem 
„Osa" - z baletem i duet Sutt. 

Waltera 

Do tańca przygrywać będą wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie Radio 

nad~wać będzie specjalną muzykę taneczną, a konłeransjerkę prowadzić będą 
najpopuk1rniejsi artyści. 

świetlicowe. Wystąpią najlepsze zespoły 
Odbędą się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi sportu, 

a amatorzy korzystać będą mogli ze sprzętu sportowego. 

~ransmitÓwany będzie przez _męgałony. 

Mecz Polska-Węgry 

Odbędą się specjalne zabawy dla dzieci i młodzieży, 
na których wystąpią Tegfry Kukiełkowe „ARLEKIN" i ,.,PINOKIO". 

Przy,,;otowano wiele niespodzianek. 
W m·iejscu Festynu uruchomione . będą bu f. ety punkty żywnościowe. 
Dl a d z i e ci p r z y g o · o w a n e b ę d ą sł o i s ka z z a b a w ka ~ i. 

DO..l/4ZD Zll.PEBNIONI" . SPEC.IALNl"HI TRAMH'AJAMI. 
Cena biletu wstępu - 20 zł. Dzieci i młodzież mają wstęp bezpłatny. Bilety rozprowa.dzają 
wszystkie oddziały Związków Zawodowych, Zakładowe ~omitety Obrońców Pokoju, Rady 
Zakładowe oraz organizacje PZPR. 

Zapraszamy wszystkich mieszkańców Łodzi no Wielki Festyn Pokoju. 
' ' IOJEWÓDZKI KOMllEl ZARZĄD GŁOlllY OKRĘGOWA RADA KOMITEI lODZKl 

OBROŃCÓW POKOJU ZW. ZAi, WlÓKlllARZY ZW. ZAW. PZPR 
~=::;;..;;.;===============;;;;;;;;;;=;;;;;:;,;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~=d 
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Zaznaczył się duży udział kobiet, 
których liczba wyniosła około 40 iJl'O 
cent wszy&tkich osób, biorących u.­
dział w akcji. Urządzono około 800 
masówek w fabrykach i 222 masów· 
ki ulic:ime. UjaWlliono ponad 6.000 a­
nalfabetów. 

Ponieważ stale jeszcze zgłaszają 
się osoby, pod.pisujące listy pokoju, 
_nie można w tej chwili jeszcze us~ 
lić dokładnej lic.z by podpisów, I ecz 
ostatecz:nie ·wyniesie ona w przybliże 
niu .450 tys. 

Odmówiło złożenia podpisó" 250 
osób. - Są to członkowie seH:ty 
„świadkowie Jehowy", niektórzy re­
akcyjnie nastawieni księża htolic· 
cy, i zakonnicy 01·az byli obszarnicy, 
kapitaliści i spekulanci - ludzie~ i<tó 
I"l.Y w pokojowym rozwoju naszego 
na!t'odu nie widrząc dla ~ebie prz;ysruo 
ści, dali wyraz swemu Wl'ogiemu sto· 
sun:kowi do mas ludowych i ich naj-
głębszych dążeń. · 

Na terenie województwa podpisy 
pod Apelem Pokoju złożyło około ~10 
proc. wszystkich dorosłych miesz­
kańców. 
Akcj~ ukończyły już wszystkie 

miasta wydzielone i powiat brzeziń· 
ski. 

W pozostałych powiatach akcja 
jest już na ukończeniu. 

Delegacia chłopów 
po~sl<nch 

ł 

zwiedza Kijów 
MOSKWA (PAP) - Dnia 31 mil.­

ja w późnych godzinach wieczorny~il 
przybyła z Moskwy do Kijowa w 
czterech grupach wycieczka chłopów 
polskich. Na dworcu kijowskim, ude 
korowanym olbrzymimi transparen­
tami ze słowami powitania w języ1rn 
polskim, gości oczekiwali: minister 
i·olnictwa USRR Kriwoszejew w oto· 
czeniu swych współpracowników, za 
stępca Kierownika Wydziału Rolnego 
KC KP(b) U. Amlryjenko, przewodnj 
mący Ukraińskiego Towaf'Lystwa 
Łą~ości Kulturalnej z Zagra.nicą 
(UOKS) Kondiuba, zastępca · prz-'l­
wodniczącego Kijowskiej Rady Dele 
gatów ludu pracującego Makijenkow, 
orzedstawiciel MSZ USRR Poszewe· 
ia oraz konsul R. P. w Kijowie Cie­
ślik i attache Gordon. 

Na dworcu obecni byli również stu 
denci polscy, studiujący na wyższych 

uczelniach Kijowa. 
Po zwiedzeniu miasta i zapoznaniu 

się z jego zabytkami uczestnicy WY 
cieczki wyjadą do różnych obwodów 
Ukrainy. 
Pozostałe grupy delegacji chłopów 

polskich, bawiącej w Związku Radzie 
ckirn przybyły bezpośrednio z Mo· 
skwy do Charkowa i Odessy. 

Na , zele grupy przybyłej ~o Char 
kowa sto1 wiceminister rolnictwa Oo 
mański. Członkówie delegacji zwie­
dziH miasto i w czwartek wieczorem 
byli obecni w Ukraińskim Teatrze 
Dramatycznym im. Szewczenki ::ia 
premierze sztuki Korni~)czu>ta „Gaj 
kalinowY" 
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Związki Zawodowe kuźnict nowych kadr 
Fragmenty ·referatu, wygłoszonego przez wicepremie;a tow. Al. Zawadzkiego na IV Plenum CRZZ w dniu 31 moia rb. 

,JP\leniu.m DUJle -Odbywa IJl(ę po IV 
Plenum KC PZPR, które było poświę 
eone za.tamom Pa.rlll "klasy robotni· 
cftJJ ..,, 'W'alce o nowe kadr;; - 1>0-
wleth:fał na wsti,p!e wloopremfer 
ław. Zllswadzkt. 

Zadania. te slonnułowal Towanysz 
Bierut . w ·swym referacile, stanowią­
c~ Wielki ładunek głęboko - partyj 
nego optymizmu ł wiary w twórcze 
siły t.Jaay robotnicrej i ma.a praeu­
jących - gospodarzy Polski Ludo­
wej. 
Wskaa.nła Tow. Bieruta w na~­

lstotniejszy sposób dotycZlł związ­
ków a.wodowych, których rolę ok.re 
ślił on zaszcqtnte Jako rolę KUZNI 
NOWYCH ICAl>R. 

S,Praiwę zadań Związków Za.wodo• 
'WY'Ch w dzie~lnle kadrowej czyftJ• 
my cen~ spra.Wlł Ptenum, dl„te"' 
go, te mimo nleWl\otil>łiM'ych osłlł• 
gnięć, Jaikie mamy, wn19tkle pod• 
stwowe brakł oraz ujemne zjawi„ 
ska w rozwiitzywaniu problemu 
kaelr, o których móWll Tow. Bierut, 
w całej pełni tyczą slę rÓ\Vnleż 
Z'\'f!ląa;ków Zawodowych, 

Po płł!MVBze dlatero, łe nie wyriat 
oza eżltinośc klasowa, e.zyszczenie 
szeregów z obcych elementów i siu~ 
ne p09tl.\vlente zadania w zakreałe 
polib;kł kadrowej w ogóle, a szkole­
ma zwią?Jkowego w szcze.-ólnoścl. 
Decyduj~cą rzeczą jesit - konsek­

wentne, uparte i planowe realirowa­
nie słusznych ttc.hwał. Tyczy się to 
117AJ1ególnie trudnej i odpowdedzial­
nej sprawy doboru materiału ludz­
kiego do szkół, na stancmilska w apa 
raeie związkowym, gospoda.a-czym i 
ln., opiekowania. się wysuniętymi, 
przesuwania łeb na pracę najbar­
dziej odpow;iadającą ich zdolnościom 
I zamllOW1tnlom, ewidencji przenko­
lonycb, usta.wlC7llleło doksztafoanla 
ka.dry riwłązkoweJ. 

N~ kierownioze :Instancje rz;wiąri 
kowe t~ umiejętność posiadły dopie• 
ro w czalążkiu, a są jeszcze takie, któ­
re nada1l nie posLad.aiją jej rrupełnrie. 
Nie rnszrta ~ z miejsca. za.9adnlcza 
sprawa reje9trowa.nej rezerwy kadro 
wej w poszczególnych zwiąmkach, re­
zerwy na szkoły, na doszkala.nie, na 
wysunięcie, · 

Po drugie, dła;teg<> ie sprawa po­
lityki kadrowej nie eta.la się jeer,cse 
stałym zadaniem kierownictw zwłą.z 
kowych, a jest nadal tylko sprawą 
wyd7Jlałów i referatów kadr. 

Wciąż tri Jeszme pokutuje w 
instanojach zwłą7Jkowych żywiołowe, 
wąskie, 11a.rtykułarne - p0wtcdz• 
my - zaśniedziałe traktowanie 
spraw kadrowych. Wciąż traiktuje 
się sprawę kaitt biurokratycznie, nie 
ceni się kadr, wciął szkoda jesł „po­
trze.bnyth", ,,niezastąpionych" ludzi, 
Wciął ńle ma ludli, nie widzi ełę lu• 
d1A. cb06 pneclei wnęute dr;lj je9ł 
tak, Jak to wld7Jlał Juł w 190& r. Le• 
nln w polemlc. !& ekonomistami: 
„LUDZI NIE MA l - LUDZI J:f:ST 
MNOSTWO"I !„Co robić?"). 

PodMaiwowym Zródłent bratków i 
słabości w ip.racy 'LWjązk<>wej na od­
cinku kadr 'jest nledoełałeczne ro· 
zumtenie ota.dail, jakie stanęły przed 
nami na nowYJD. wyższym eł4qłłe na 
szeJ rtiwoluejl socdailiBty07Jllej _.. na 
etapie ł'eaHzac.Ji Planu 8-letnłego, 
planu budowy podstaw soeja.liamu w 
Polsce. . 

W nasze<j pracy w ciągu ubieglych 
kilku lat budownictwa władzy lu­
dowej w Polsce. dużo uwagi poświę­
ciliśmy sprawom nasrej linii poli­
łycme.j. 

Dzięki temu mamy dziś jasnlł Uni~ 
PGlityezną naszego działama, repre­
zenłowa.ną t koD!lekwentnie wciela.• 
n~ w tycie prz~ Partię naszej kla­
sy robotniczej - PZPR. 

ności naszeJ wspaniałej klasy robo 
tniczej i przotiującej inteligencji 
technicmej. Niepr~jawi&tnie ;nale­
żYtego uporu w waJice tt billlrokra­
tyzmem i bl!zdU!fmo~ci4, hamujący 
mi tWól'cZ6 d!}ze1ifa ma11. 2 clągle nfedtlstatMma, . a ruckłe 

dy Wręcz znllcoma zdolność na­
szych Ogniw zWl!itkowych do orga­
nizowania wyrniahy doświadczE!ń 
przodujących w11pół2awodnik6w, no 
watorów, tacfontdizatorów. 3 ciągle s:twankuje opieka nad 

przodownikami pracy, nowato­
rami i racjonalizatorami oraz ich 
rodzinami. . 

W pracy kulturalno - oświatowej 
i polityczno - wychowawczej wymie 
nić trzeba trzy głó-w'ne braki: I wałąi je!lzcze nie umiemy wlą-

116 pracy świetlic i 1:fomów kul 
tury z produkcją, z zadaniami pła 
nów gospodarczych z popularyzowa 
niem pnoduJących ludzi Polski Lu 
dowej, lcib pom71lów I osiągnięć. 2 wciął jeszcze nie umiemy' prze 

no1l6 na nasze r.akłady pracy 
masowo • politycznej, masowej pro 
pagandy. Staje przed 11ami pilne za 
danie P<lfłębienla całokształtu form 
ł treści pracy związkowej, pracy 
masawe,f polityczno - wychowawczej 
i proJ)afandoweJ, w zakładach prze 
mysłowJch, w transporcie, w urzę 
dach, instytucjach itd. 

Mo:iemy w tym wqlędtle dzerpa6 
z wielkich doświadczeń radzteck1cb 
zwil\zków ztwodowy(lh I powinniś-
my to coraz lepiej ctynłć. . 

3 wciąż jeszcze nie włila~ dosł&· 
tecznie w naszeJ zwł;tz1cowe' 

pracy kulturalno - oAwiatowd ł po 
lityczno - wychowaWe:tej dogł,błte 
go i powszechnego IJrzełornll w kle 
mnku prężnej, wszechstrobnej, ofcn 
lłYW111!j dzłalalnośel - w walce e ob 
cą buduazYJilll 1 drob1tomte1tcza6 
ską Ideologią, w watce ~ podstępną, 
zmieniającą umiejętnie swe' formy 
działalnością wroga klasowe110. 

I w tym względzie mamy wiele 
do nauctenia się z doświadczeń ra. 
dzieckich związków zawodowych i 
powinniśmy to wytrwa.le czynić. 

Wszystkie wymicdione wyiej bra 
ki na odcinkach: produkcyjn1m oraz 
kulturalno - oświatowym i politycz 
no • wychowawczym stanowią nie 
wątpliwie przeszkody na drodze do 
pełnej rtalłzacji hasła „Związki Za 
wodowe - kutni!\ "nowych kadr", 
na drodze do pełnej realizacji posta 
wionych przez Partię przed zwląz­
karnł ~ada.ń przygotowywania ł wy 
chowywania masowego rezerwuaru 
kadr na coraz wyższym poziomie 
Ideologicznym, polUycznym I facbo 
wym, 

Konleczno~ć ~clś/ego powiązania· ogniw -
związkowych z masami pracującymi 

i wybijającym się aktywem 
Przechodzac do omówienia trze­

ciej z podstawo~.rych dziedzin pra­
cy związkowej -'- dziedziny pracy 
organizacyjnej, wicepremier tow. 
Zawadzki mówi: 

cli uwagę tow. Bierut ..,,, ""°m re­
feracie na IV Plenum &O PARTII. 
Wskazanła naHej Parill adntJszą 

się bezpośrednio do róH i llćlań 
twłąików zawodowyeh - kutni no 
·wych k&dr. l>ołfczą lhle kałdero o 
~iwa zWll\lkowfJgo I ka!de ogniwo 
zwi~zkowe mu8ł Je tobie głęboko 
prZY$WOić pnK iWJ'IU'&COWillle DO 

wtgo stylu pracy ewfą!kOftll m oCl· 
cinku kadrowym. , 

Zadilnla te nasze związki spełnić 
mogił tylko w najśdślejszttll pówlą­
zanłu swej pracy z pracą ogniw plr• 
tyjnych i pod kierownictwea odpo·, 
wiednich komitetów partyjnych przy 
prawidłowym ustawieniu teJ 'Włpól• 
pracy". 

Rola związków z(Jwodowych w walca o pokój 
w drugiej części przemówienia wi- szybki l zwycięski mars:t do socjalł­

c~prernier tow. Zawad~ki szeroko o- zmu, którego wielkiej, stalbiuwsklej 
mawia 11.kcję walkł o pok6j przeciw polityce zagranicznej zawdtłęcumy 
·imperialistycznym podżegaczom wo- powstanie Niemieckiej Repnblikł De­
jęnnym, podkreśla dużą aktywność mollratyczńej, uzn•jl\CeJ NlBNARU• 
związków zawodowych w tej akcji i sZALNO~(J NASZYCH GRANIC ZA· 
wskazuje, że . według dańych, li ośmiu CHOD~UCH - GRANIC POKOJU. 
ORZZ w „trójkach'', 1błl!!taj4t:ych WYCHOWANIB MA!t W DUCHU 
podpisy brało udział 76 tys. aktywi- PROLEfAltlACKIEGO INTERNACJO­
istów związkowych, zwołano około li NALIZMU I NIEROZDZIELNIE Z NIM 
tys. zebrail z udllałe111 p6łtora mtllo· ZWIĄZANEGO LUDOWEGO PA· 
n• osób, zwołano 8,S tys. sebrał rad TRIOTYZMU WfĄtE fJJIS NAJGŁJr 
zakładowych. . BJEJ Z ZADANIAMI NASZYCH 

Walka o pok6J Jest 1 powlnDa 10- ZWIĄZKOW ZA:WODOWYCH W 
stać naczelnym hasłem 1 obowłąz- ICH ROLI KUZNI NOWYCH, OD­
kiem każdej fnttancji 1 ogniwa zwią.z "DANYCH I USWIADOMIONYCH 
kowe~o. katdego świadomego twłatZ· KADR. 
kowca · Swa walkę o wykonanie I przedter• 
Pod~tawowym elementem wzrosłtl młnowe wykonanie planów prodnk­

uświadomienla mat pracUjl\CYCh w cyjilyi:h1 o ~erokl rozw61 wsp612'" 
wake o pokój, jest W2tastające przy- wbdnlctwlł I ruchu racjonalłzatol!l~fe 
wfatartłe i miłość tych mas do Zwłąz !ro. o U!iławkzny wzrott wyl'lajnoscl1 
ku ·Radzieckiego, któremu narti4 pbl• o socJ•ltstyczilą l'lyscypUbę pracy, pt> 
ski uwdzlęcza d1Vukrotille 9'•1\ die- sładljl\CI\ ias•dnicze znaczenie. w 
podległość I jej dd!llejsze tagwar•n· walce o nowego człowieka, o nawe 
towanle, w oparciu o ZSltR, klbrego kadry, nasze zwl11,zkl ląaą nfnoz• 
zwvcłP.!ltwu nad httlervzmem nana dzielnłe z pntćlł nad poprawi\ mate• 
klasa ~obotnicza t lud polski D-W4dę ri&lnych 1 kulturalnych warunk61' 
czatą możność ujęcia władzy 'W S1fe bytu ktlllly tobotnlczej ł lntełlgencjl, 
ręce, kł6rego bezlntereso1'nt'!j, brał· nad ochronił pracy robotnika, z tró• 
niej J)omocy zawdzięczamy szybką j !!ką o przodownik6w pracy i łeb ro­
odbudowę kraju l jego stolicy, nisz dziny. 

Nauka Tow. Stalina o kadrach „Chodzi w tej sprawie o stworze­
nie nlJlepszej ł naJee1owszej struk 
tury organizacyjnej poszczególnych 
r.wiązków, a suzególnie najlepszych 
form I metod orranlzacyjnycb dla 
i·ozwoJu współzawodnictwa pracy, 
nowatorstwa i racjonalizatorstwa, 
:robowiązań krótko i długofalowYch, 
w7mlan1 doświadczeł1, narad pro­
dukcYJnych itd. w zakładzie pracy. 

A trzeba sobie powiedzieć, że b·~ 
tego przełomu, związki nie- !!pełnią 

swej roli kuźni nowych kadr, nie 
stworzą ujętego organizacyjni!!! re.. 
zerwuaru kadr robotniczych i praco 
wnlczych. 
Przełom tezy Ra drodze skierowa 

nia całego polityczne«o ł organiza­
cyjnego wysłlku kierowniczych In­
stancji związkowych, włacznie z za 
rządami głównymi i CRŻZ, na za 
kłady pracy, na powiązanie się Ich 
z życiem, pracą. i problemami, na 
udzielenie maksymalhej uwagi t o­
toczenie maksymalną opieką rad za 
kładowycb i grup zwiążkOWYch. . 

Zadania związków %dWodowych 
w pracy rad narodowych 

.Me właśnie ~raz - na t'le rt&­
szydl o&iągnięć poliityClJl'l~h, gospo­
dM"tZYd>. il Wlllhmli1111ych, wyraźniej 
mż kiedY'ko'1wiek tlj81wn:lają sitt -
stanowiące trttdnośei na.siego W7ll'O· 
stu - dysprapm-cJ& między ł;rml 
osiącft!ęclami, a oslą&ni~flmf na oć1 
cinku kadr. Te dY!tl>rOPół'<CJe •hJit 
się tym łlotkllwłeJ oaC11JU1Va.Ine, te 
dziś 'tVyetępują one n& 1.le konkret~ 
nej noweJ sytuacji, mamłenneJ na~ 
szym wejściem w piel'WS!Zy rók Pla­
nu 6-Iemlego, a więc w warunkaclJ 
rea.li7JaCJł tego planu ł p0kon1~artla 
wszY'lfłkich -irudnolłci. zw~ych z 
tą realizacją. 

BT l"OZWłą.zać ten problem, Jdero­
wać się winniśmy nauka.ml Lenina ł 
&ta.lilia ó kadl'aeh. 

Na ~VIII rz.jeździe WKP('b) Towa­
rzysz Stalin dal klasyc1.lle określenie 
stosunku linii polityczneJ do roH 
kadr w urzeczywistnieniu teJ Unil: 

1,Gdy iuż ~a.na wsta.la­
mówi Tow. S1!ałłn - sł~a H­
nla połityema, aln'awdzona w ł;J­
clu, kadry pariyJne staJit się de­
<iydującą siłą kierownic.twa pa.r­
łyJn.ego I \JiłftsWvawqo. P~ada<: 
słu9'Jll~ t1n1ę poli.ły4m1ą - ło ocet 
ride pierwa• ł 'Da.fwainle.Jha 
spraw&. Ti> jedliak Die wYSłarelllł. 
8łunna linła pdlity"'-lta pot.rzeb„ 
na jesi nie d1a aelłta.racJl, lecz na 

. łci, a.by wciela6 ,14 w ł~łe. żeby 
.tę_dn&Js.. w~eli~ tę słusmit Unię JHJ 
liłYC7Jnlł potrzeblH! są 'kadry, po­
trzebni są ludzie rozumiejący po­
lił~lł Jłnłę pa.rtll, traktujący Ją 
Ja.ko swoją własną, linię, gotowi 
wcielać ją w życie, umiejący urze 
ezywistniać ją w pra.ldyce 1 mo-
gący odpowiadać -za nią., bronić 

jeJ, walczyć o nią. Jeśli tego nie 
ma, to słusznej linii polityczne;j 
&TOfli pozostanie na -papierze". 

Po oinawłentu szeregu zd1;byczy Swit odp0Wledzialn1t rolę gł6wn•I 
klasy -t<Jbotniczej, jak:° Karła Obtnl• tran!llttllljl Partlł do mas, szkoły go• 
cza, ustawa o urlopach, ustawa o spo spodarowania, 1zkoły rządzenła, llZk~ 
łet:zneJ Inspekcji pracy, popia~ pła• ly kolllttnizmu, kuźni n~ycb kadr to 
cy hulnłk6w, uchwala o f:tlllc1UIZU So botttłczych 'I pracownlCLycb, naue 
cjalnym, o Funduszu Z•kładowym, zWllłzkł 1pełnlą pod warunkiem U· 
przyznanie dodatk6w rodzinnych ro- trzylnatllll nierozerwalnego i wdąż 
botnikom rolnym itd, wicepremier pogłębi.j4ce110 1ię zwłitzllu s masamł1 
wskazuje na zadania zwiążków zawo pod warunklełb gruntownej poprawy · 
dowych w pracy rad narodowychi swego 1lylu pracy, pod warunkiem 

,,Wypracowanie na.Jwluctwszych wychowania nerokiego aktywu 1po• 
iorrn powiązania pracy zwl.Ązków za~ lecznego, 
wodowycb - szkoły _gotlpo"darowattla JslnłeJI\ dd§ realne warunki ł noł­
i rządzenia - r płacą rad narodo- Uwoścl, by nasze zwiąud w kr61kłm 
wych, "'-yrażają,cych fakt, ie cala wła czasie posłalłaly 600- do 600-tysię~ 
dla w Polsce Ludowej nalriy do maa ny aktyw dołowy _ rezerwuar, pod. 
pracujących, wypracowanie najlep· legajl\Cycb ciągłej, troskliwej, poll• 
szych form powiązania rad narodO" tycznej opłece, szkoleniu f doszkala­
v;ych z zakładalili pracy 1 wciąganie otu, kadr Z'l\<iązkowych. 
tą drogą szerokich mas związkowych 
do współrządzenia krajem _ oto jed- Olo podstawa wszelkiej naszej 
no z konkretnych 1ada6 naszych rwlą:tkowej )<Jlllykl kadrowej. 
związków w obecnej chwili, zadaił, · Na tej podstawie bazować wł­
mających bezpośredni zWllltek z ich nłtn dob6r ka~r do. aparatu związko-
rolą kuźni nowych kadr. wego 1 do szkol związkowych. 

Przekształcamy życie lcraju 
no lad socjalistyczny 

CbCJiłzl o roz1viąr.anie na łej dro 
dze decJydującej dla prltblemu kadro 
wego sprawy cndzlennego powiązania 
Instancji związkowych z ma.sami I 
Ich wybijającym się aldrwem, któ 
ry je!!ł, którego jest coraz wiecej, 
który raśnie politycznie, lecz które 
go nłe widzą, nie rejestrują, nie ob 
serwują, nie tworzą z niego rezer 
wy kadrowej, nasze ogniwa i instan 
cje związkowe. Dzieje się tak wsku 
tek zasadniczych zaniedbań i wad 
w ich stylu pracy, wskutek nie zaj 
mowanla się tą sprawą. przez kie­
rownictwa, a spychania jej na wy­
działy personalne, pełniące w nie­
których ;związkach dziwną. rolę wy 
działów posługowych, powołanych 
Jakoby do tego, by tylko szukać lu 
dzl, znaleź6 łudzi, dać luclzl na kał 
de żądanie, tego czy innego kiero 
wnika wydziału, podczas, gdy powin 
ny one, wykonując i tego rodzaju 
zadania, być w rękach zarządów i 
ich prezydiów sprawnym i sprężys 
tym aparatem ich przemyślanej, da 
lekowzrocznej, planowej polityki 
kadrowej w najszerseym jej poję 
ciu. 

Uczy nas tego doświa.dozenłe ra 
dzleckich związków zawodowych, z 
którym zapoznaliśmy się w czai»e 
pobytu naszej związkowej delega­
cji ~w Związku Radzieckim, i z któ 
rym zapoznajemy się dzięki pobyto 
wi delegacji radzieckich związków 
u nas. Doświadczenie to wskazuje, 
ze radzieckie związki zawodowe, kię 
rowane przez wielką Partię Lenina­
Sialina, dlatego są. tak cenione w 
Związku Radzieckim, dlatego speł 

niaJit z honorem swe wielkie za.da 
nie, o którym mówił na aktywie 
warszawskim kierownik bawiącej u 
nas delegacji, tow. Rżanow, że pracOł 
ich wrą i kipią za.kłady pracy -
prawdziwe 'dziś twierdze socjalizmu 
w ZSRR, że związki na. wszystkich 
szczeblach powiązane są z klasą. ro 
bołniczą bezpośrednio tam, gdzie o 
na pracuje i tworzy potęgi{ swej 110 
cjalistycznej ojczyzny, ze w pracy 
swej w dziedzinie produkcji, jak i 
masowo - politycznej, związki widzą 
nie tyll<o masy, jak to się u nas Jesz 
cze dzieje, a.le i każdego człowieka 
z oddzielna., czego u nas jeszcze nie 
ma, a w kaidym razie . nle ma w 
niezbędn.ym dziś stopniu. 

Konieczność troskliwe/ opieki nad wysuniętymi 
n.o wyższe stanowiska robptnikami 

Spra.wia wychowania nowych ka<h' 
posiadł w pracy rz.wiązk6w rLa:wodo­
wycll, lńejako dwie stron1, nieroz­
d:llielnie rz.e Sobą 7JWiązane. Pierw• 
na, podMawowa, tytt.ąca się two­
menia łrndowego rezerwuaru kadr, 
to podnOST.enie na wyższy p~łom 
tdeoiCllfiezny, polityo'my t faehowY 
mas, zorganizowanych w fti!łzkac>h 
oraz wyłanianie 1 podnoszenie na 
WYŻSZY poziom masowego, dołowego, 
społecznego aktywu związkowego -
przes wycbowywanie w ducliu no„ 
wego stosunku do Państwa Ludi!'· 
wego, w duchu coraz głębuego po­
czucia .o{lpowiethAalności t.a d"Lieło 
budowy soojałi.mlu. za losy swego 
kra\iu. 

I druł'8t bazająca na wyl!'likac:h 
pi~1 to wyłanianie z reu.e;­
wua;ritt ak~:rwu dołowego, szkolenie, 
romtawianie doboro.weJ, spra.w4~­
lle\f, odtla.nej ł wiernej swej klasie i 
ewenna Państwu, kadry kierowtni· 
~j .... dia. awa·nsowania w pracy f 
w:vsuwania na odpowiedzial11e stano 
wiska w i;Ds.tancjaeh zwiĄzkoiwych i 
kh apancie, w aparacie gosp-odar· 
ezym I państwowym oraz dla, prze„ 
kazywalnia· najlepszych i najzdolnie-.J 
ISZych - w drodze na.jwiększe~o i 
naJza.~iejszego a.wansu - do 
pracy w aparacie partyjnym. Ulep­
&ZYĆ na.leiY niedostateczną dot)'ch­
~ ciulą pomoc i opiekę nad wy-
18UDięt.ymi. 

Wychowywia.nle muowego rezer· 
wuarn kadr reailiz.ują. nasze związki 
w procesie wykonywanJa planów 
produkcyjnych, rozwiJania wsp6ł'Za­
wodnłctwa, nowatorstwa t ra.cjonali­
za:torstwa., w procesie pracy kultu. 
ra.lno „ GŚwiatowej w :Domach Kul· 
tury, w świetlicach i w samych za­
kład~ pra.cy oraz w procesie pra• 
ey organizacyjnej, bezpośredi:iio 
izwią:ianej ,; pracą ikadrow~ a maJą­
eej swe szczególne ma.czenie na 

~blu · ra.d zakładow-ycb 1 ll'UP 
zwłążkowych. 

Rozwi.ja s:ię współza.wodnicłwo w 
coraz nowych jego formach I z nie· 
bywałtm dotychczas rozmachem. za­
bezpieuając przedterminowe wyko­
na.nie naszych planów fOl!lpodlP.r• 
ez)"ch, Tegoroczne 1-Ma.jowe zobo· 
•łJłnftla krót·kofa.lowe, podejmowa­
ne pod hasłem walki o pokój, przy. 
ni09ły pa.ństwU przeszło 15 miliardów 
lłoiych dbdatkowej produkcji. Poza 
bm uzyskaliśmy ponad 3,2 mld. zł. 
z przyspiesrenia obiegu środków o· 
broitowych. 

Znane nam •Ił {Jftombe dOłych· 
czasowe wyniki ze>bowilłZllń długofa.-. 
lowycb, podejmaW&n14lh na poczj\ł· 
ku tego roku z mic,iaitywy tow. Ma.r­
kiewkł. W r. 1949 nasi robotnicy i 
pracownicy techni.cfmi Zgłosili około 
13.000 wniosków ra.cjona:lizatorskich, 
co przyniosło około '1 mld. zł. o~ 
szczędności. Około 20.000 robotnilkl}w 
\ pracowników techniomyeh jest 
cdonkami klub6w racjoni.JbałoY­
skich, a drugie tyle posiada tytuły 
,,przodowni>ka pracy'' 1 ..-służonego 
przodownika. pracy". 

Cyfry te świadczą, że przeksrlal· 
cając na ład socjaiistyczny życie swo 
Je i swego kraju, nasza klasa robot­
nicza. pnekształca. sama siebie, wy­
łania. spośrod siebie szeroką. kadrę 
luda DOWYCh, zdolnycli, świadomych 
budowniezyeh ustroju soojalistycz· 
n ego. 

Coraz szeNej rozwija.Ją nasze 
związki pracę kultura.Ino - oświato­
wą i polityczno - wychowawczj\ 
w§ród mas pracujących. 
Jednakże na. obu tyeh podstawo„ 

wych odcinkach praey związkowej 
- produkcyjnym orae kulturalno -
oświatowym i potitycmo • wycho· 
wawezym - nasze związki WYika.zu· 
ją asadnicu niedomagania. i braki. 

Podstawowymi w naszej struktu 
rze związkowej komórkami orga.nl 
1.acyjnymł są rady zakładowe i od­
działowe z ich komisja.mi oraz gru 
py związkowe. Praca z radami za­
kładowymi, oddzia.łowyrnł grupami 
związkowymi i mężami za.ufania o 
1•az deleira.ta.mi ubezpiecmniowymi 
I spOleczn)'mł łnspektotr.nń pracy 
stanowczo w;rmaga we wszystkich 
naszych związkach przełomu. 

Omawiając skutki pod11tawowego 
błędu w nastawieniu wielu kiero­
wników naszych zwłązk6w, kUlrzf 
nie ogniskują. uwagi na rezerwie 
kadtoweJ w zakładach ptacf, wU!e 
premier tow. Zawadzki podkreśla.: 
„Stąd zbył mała liczba 17 .090 ro bo 

tników i robotnic wysuniętych n• 
kierownicze stanowiska, na co zwró 

Spiew. igrzvska, tańce, zabawy 

W parze z tym zwrócić należy naj ­
baczniejszą uwagę na pomoc, które) 
potrzebuje od nas szeroki zastęp to­
warzyszy, jacy wybrani zostali w clił 
gu ubiegłego roku, a szczególnie po 
III Plenum CRZZ, do zarządów głów· 
nych, ORZZ. PRZZ, rad zakładowych. 

W parze z tym powinniśmy, reali. 
zując Wytyczne 111 I IV Plenum KC 
Partii i Ill Plenum CRZZ, rozwijać nie 
zmordowanie i na coraz wyższym id.; 
ologiczttym poziomie nasze szkoły 
związkowe wszystkich szczebli i ·ro• 
dzajów •• 

Wreszcie zaostrzyć trzeba całą nll• 
szą czujnoś(i oraz wzmóc z nową enflr 
gią cały nitsz wysłlek w pracy wśród 
kobiet i młodzieży. 

Bogaty program- imprez 
w ramach obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka w Łodzi 

Główna część uroczystości i imprez wchodzić będą w skład imprez wiel-1 młooe d111 a punkty impr~ dziecię- . 
związanych z obchodem Międzyna=o kiego Festynu Pokoj•1, który odbę- eych na wielkim Festynie Pokoju. 
dowego Dnia Dziecka, odbędzie si~ dzie się na tere~ach Parku Ludowe· .Odbywać slę tllm będą puedstawie 
w niedzielę 4. czerwca. Młodzież go i trzech stadionów sportowych. r.ia kukiełkowe teatrów „Arlekin" i 
nkolna zbierze się o godz. 9 w swych SPORTOWE IGRZYSKA „Pinoki?". o;az . WiStł'Pi ~any pu 
szkołach, gdzie odbędą się króik;e, DZIEClt:/CE blicZJ}osc~ .łódzkiej R.obo'ln.1czy lle-
urocz""ste akademie, 'POdczas których p . y k d . . eh prz·' spół P10sn1 i Tall.ca. przy Zarządzie „ rogram 1grz s z1ec1ęcy ~ Ł · d k" • I · 
obecni wysłuchają przemówienia. ra.- widuje finałowe rozgrywki 8 mis: o z, tm Z:\i,P. W .dniu dz1s eJszy_m 
diowego, Prezydenta RP. Bolesława trzostwo Łodzi między komendami ze.sl?oł ten '\\ystępu1e w Warsz~w1e, 
Bieruta. Na akademiach tych barce· dzielnic harcerskich w grze w palan gdzie został zaproszony .na ogolnO· 
rze z:łożą nowe przyrzeczenie har- ta i „cztery ognie". Harcerze b~ec bę polską centr:ilną akademię, z oka~JI 
cerskie i otrzymają odznaki Związk-1 dą w sztafecie 8 x 50 i w biegach na oh<;hodu M1ędzynnrodowego . D~m 
Harcerstwa Polskiego. :Moment ten, 50 m. Dla dziewcząt i dla chłópców D_z1~ck~. Na. e~tradaćh ~''YStłt>~ r!>w 
niezwykle podniosły, będzie stanowił obmyślono takie konkurencje, iak mez k1lkan.asc1e zesl\l)low dz1ec1ę„ 
niewątpliwie wielkie przeżycie dla bieg w workach na dystansie 20 in, eych z ~r~1zyn ZHP. . • 
zrzeszonej w organizacji harcerskit>j bieg ze skakankami, bieg z jajkiem Młodz1ez . ZMP-owska 1 ZHP;°'"" 
rnliodzieży. na łyżce. Odbeda się również pok~- ska zorg~mzowała . brygad~ ks1ęg11• 

POCHóD DZIECI zowe zabawy, ·ja.k na. przykład „kura no: zy, ktore zobo1'1l!zał1 111t ~p~:te 
Tego samego dnia, o godz. 14., z . 11 t .„ " ·ewiórka" dac podczas Festynu 6.000 ks1ązek 

Alei Kościuszki wyruszy pochód spor "!' J>1s' ę ami ' „szczui: ' „wi dziecięcych. 
1 inne Igrzyska zakonczy ogólny wal N" d d t d • d ·· · łód 

towych drużyn dziei.:ięcych i druiyn : , . " łod h 1g y o ą Jeszcze z1ec1 z-

b 
i harcerskich. Pochód przejdzie pruz czyk 1 ?gol~a „ra.kietaf .. m yc za• kie nie miały tylu imprez prze:ima 

Usuniemy nasze ro ... ; . ul. Legionów, Piotrkowską, Bandur- wodnlk~w 1 ~ub~JCZlll09Cl.. . . czanych wyłącznie dJa siebie. Mię-

h d 
'_J d I. h skieg& na stadion ŁKS-Włókniarz. ~?dac n:ilezy,ze po k~zdej ehmi- dzyz<arodowy Dzieli Dziecka., Łódł 

• CZerp/qC Z bogatyC OŚWiOoCZeń rO Zi8CKiC W pochodżie brać będA. udział bar- nac1i zwycięzcy. otrzymaJł cenne na uczci godnie. Dnia tego nie powinno _ . „ . grody w postaci sprzetu sportowego b kn ., • • d ł ' d k" 
wne grupy dz1e~1 w kostrnmach spor . . , 1 . - . . dz" . ' za ra ąc am Je ne~u o z ie go 

to nowyml. formami współzawod' oic t h · s' wietlicowvch Nieść one hę ksiązek, a r.own e~ przewi i~ne są dziecka' na Wl!IP·an.iałrch zabawach 
cwyc 1 , · . . nagrody roc1e!lzenia ,.., postaci por- . . sk Na niedomagania te zwracał 'uż 

uwagę II Kongres Zw. Zaw., a tak 
że II 1 III plenum CRZZ. Należą 
do nich w produkcji: 

1 ciągłe nienadążanie za inicjaty 
wa i aktywnościa mas. za coraz 

twa, za pomysłami nowatorskimi i dą sprzęt sportowy, naJroz;ma-1tsze cji lodó v i czekolady I 1mpre-Lach „Dzłeci~cych fgrzy 
rac;:jonalizatorskimi. Niepodchwyty makiety, kukiełki itp. 

1 
· • Sportowyelt" i „WlelkietO Jle~tynu 

wańie w porą i niestwarzanie ope Na stadionie ŁKS-Włókn_iai:z roz-

1 

.WIELKI FESTYN I?L~ DZIECI Po~'!ju". W$zy.stkle .d~lecf będą ra 
ratywnie warunków dla rozwoju poczną 8ię o godz. 16 „Dz1ec1ęce I- Niezałeinłe od „Dz1ec1ęcych Im- dosnie obchodziły dz1en 1nve•o 4wit 
tych przejawów inicjatyWY i aktyw I grzyska Sportowe". ll!"rzYska. te prez Sportowych" zostana uruclto- ta. 

• 

W na,bllzszym ·czasie trzeba prze­
prowadz ć wybory rad lcobiecych, kt6 
re, współpracując w sprawa<:h warun 
ków pracy i bytu kobiet, z radami za 
kładowymł t pod ich kierownictwem, 
powinny odgrywać poważną rolę . w 
mobltizacłi kobiet pracujących, zarow 
no do zadań produkcyjnych, . do 
w1p6łza\vod11lctw& pracy, fal{ l do 
wlzy!ltklch innych zadań, którym po. 
święcona jest praca związków żaWO• 
dowych. 

trzeba wreszcie zlłkwldować biedo 
puszczatne zjawisko braku prtedlłłi• 
włclelek ' kobiet ot!LZ przetbta-wtcleli 
or!Janizacji młodzieźoWej ZMP w za­
rzl\d•ch twią~owych, -w radach za„ 
kliidowych, pomijanie. icb na gtanb• 
włskac1t m~.6w zaufania. 

PRACA WSROD KOBIET 1 MŁO• 
DZIEZY-TO NIEODŁĄCZNA I NIE­
ZWYKLE WAŻNA CZĘSC WYPEŁ· 
NfANlA PRZEZ ZWIĄZKI ICH ROLI 
KUZNl NOWYCH KADR, 
Wypełniając nasze wlelos.tronne za 

dania, jakie stawia przed nami każdo 
ra.zowo sytuacja, Jakich wypełnienia 
oczekuje od nas klasa robotnicza, Ja" 
kie w'kazuje nam nasza Partia, jakle 
stawi&ją przed nami doświadczenia 
budownictwa. socjalisty:::znego w 
ZSRR, jakie stanowią o najistotniej­
szej treści pojęcia roll związków za· 
wodowych - kuźni nowych kadr, pa 
ml\tajlny słowa wielkiego Lenina: 

„IM MN~EJ ORGANIZACYJ· 
NEGO DOSW1ADCZENIA PO­
SIADA LUD... Z TYM WIĘK­
SZYM ZDECYDOWANIEM NA­
LE!ZY SIĘ ZAERAC DO BUDOW· 
NICTWA ORGANIZACYJNEGO 
SAMEGO LUDU". 

w. zakończeniu re.tera.kl wicepre­
mier tow. Zawadzki stwier(ba, :!e po 
Wllźny przełom zapoczątkowany 'W 
pracy związkowej po ll Kongresie 
ZwiązMW Zawodowych mógł się roz• 
1>ocząó w naszych związkach. dlate­
go, te Il Kongres związkowy odbył 
się po Kongresie Zjednoczeniowym 
Pa.,rtii I oparł swe uchwały o ldeowo­
poHlyczne wskazania Partii. 

Dalszy krok w naszej pracy zWiC\Z• 
kowej na drodze wychowywania no· 
wych kadr niewllłpliwie zostanie do­
konany, ponieważ natchnienie i wska 
zanla do dah1zej pracy nasze związki 
czerpać beda :a tv J>LENU~ KC 
PaRTii. 



• 
Nr f5fl 

W oełłltDim numerze ,,Nowych Nr 4, gdzie prey umiejętnym Jderow- Jednak sprawozdania jego i wywo wełny, które należy potem pneprać, 
Dróg" ultaMł się artykuł tow. Eoge- nictwie nowego sekretarza tow. Wit- dy były ogólnikowe i powierzchowne. tracąc na to wiele czasu i mydła. 
Diuna .Ssyia pt. „Niektóre zagadnie· kowskiego otwiera.Jl\ się przed orga- Odnosiło &ię wrażenie, że kierowni- Sprawa jest o tyle charakterystycz 
nia wałld 0 realizację Planu Gospo- nizac)ll partyjni\ nowe perspektywy. ctwo techniczne do tej pory niedosta na, że brakująca część mogłaby być 
darczego na 1950 r.". Autor W6kazuje tecznie interesowało się poszczegól- łatwo wykonana w wydziale mecha-
m. in. na poważną rolę organizacji Selfaktory i trudnoKi nymi procesami produkcyjnymi w nicznym. · 
partyjnych Jako faktycznego kierow· kadrowe ~rzedsiębiorstwie. Tow. Mirecki za- Znana jest przecież historia· z zawo 
nika mobilizacji mas do wielkich za- dowalnia się pisemnymi relacjami rami przelotowymi do turbin, któ-
dań gospodarczo-politycznych. Na porządku dziennym os~atniego kierowników lub majstrów, nie bada· rych nie można było w ubiegłym ro-

Organizacje partyjne w zakładach posiedzenia egzekutywy Ko1n1tetu Fa natomiast przebiegu i terminu wyko- ku wykonać w Łodzi. Żadna firma 
pracy mają już za sobą bogate do- bry~~o PZPW N~ 4 stały m. in. za nania zleconych prac. w wyniku bra nie chciała się tego podjąć, aż w koń 
świa.dczenia ubiegłyc~ lat w ~kresie g?dnien1a produkcyjne. Na P<>:iledze ku kontroli wykonania, kierownictwo cu warsztat mechaniczny „Czwórki" 
powlązania zagadnień politycznych z me zapros~ono dyrektora techniczne-: I techniczne ulega samouspokojeniu, wykonał z powodzeniem wspomniane 
k~nkretnymi zadaniami produkcyjny- go fabryki tow._ C?'esława Mireckie- gdy tym.czasem na niektórych odcin- zawory w bieżącym roku. 
mi. go w. celu złozema sprawozdania z kach obserwuje się niedostateczne Wniosek, jaki· wysnuł z przytoczo-

Jednak - jak pisze tow. Szyr - P17'.eb1egµ prac p~go!owawczych, wykorzystanie rezerw. zarówno małe nych przykładów tow. Witkowski i 
,,rezerwy, które w Planie 3·letnim by 1związ.anych z uruchomie;i1em w przę- rłałowych, jak t kadrowych. cała egzekutywa, to konieczność u-
ły stosunkowo łatwe do ujawnienia dzalru nowych selfaktorow. · sprawnienla kontroli w celu usuntę .. 
i uruchomienia - kryją się obecnie - Po~inniśmy uruchoD;tić ~elfakto· Kontrola wykonania eli- Cła nledoćlągnięć i zlikwidowania blu 
coraz głębiej, coraz trudniej się ·do ry z dniem t lipca -: wy1aśrua dyrek minuy· e niebezpieczeństwo rokratyzmu. 
nich dobrać. Rośnie znaczenie fnic)a· tor - napotykamy jednak na pewne b• k Robocze posiedzenie egzekutywy 
tywy, aktywności, świadomej dyscy. trudności. Długo po tym tłumaczył 1uro ratyzmu „Wełnianej Czwórki" wykazało, że 
płiny mas pracujących 1 wraz li tym tfJw. Mirecki zadania, wchodzące w Załoga PZPW Nr 4 wywiązuje się istnieją poważne rezerwy wewnętrz-
moblllzacja i kierownicza rola podsta zakres pracy kierownictwa technicz- w zasadzie ze swych zobowiązań pro ne, które można wykorzystać w pra­
wowej organiz~cjl partyJ.nej: nego. Mówił o tr;udnościach zwląza- dukcyjnych. we współzawodniclwię cy produJr.cyjnej. Na poszczególnych 
Słuszność teJ tezy _mozna zaobser- nych ż obsadzeniem maszyn fachow- mlędsyzakładowym uzyskała 11 miej- odcinkach pomocniczych nie opraco· 

wować na przykładzie zmiany stylu1 cami, domagał się od kierownill!a per sce w Polsce. wano jeszcze norm akordowych, co 
pracy · Komitetu Fabrycznego PZPW· sonalnego nowych ludzi itp. .. w bieżącym roku załoga „Czwór· powoduje fakt istnienia pe~ycb 

Troska o zdrowie robotników w Związku Radzieckim 

.· 

Na Hu.stracj.i widzi.my kagmeat wspaniałego san&torium im. Stalina w 
Sc.czi - na l&plłe. W ~~- Radzieckim. czyllllyc:h ;Jest M95 Wdeh 

sanatOrióW, ..... a ~· q w budowie. 

kl" podjęła równiez zobowiązania o- przerostów. Eg:zeJcutywa przeanalizo­
szczędnościowe na sumę półtora mi· wała te sprawy i w związku z tym, 
Uarda złotych. obsadzenie selfaktorów, o · które 

Plan kwietniowy załoga wykonała tak wiele kłopocze się tow. Mlreckt, 
w tł 1 procentach, zaś plan jakościo- nie będzie przedstawiało większych 
wy - w 99 procentach. trudności. 

We współzawodnictwie 1-Majowym Należy jednak stwierdzić, że egze-
zaoszczędzUa około 400 milionów zło kutywa ciągle jeszcze niedostatecznie 
tych. uaktywnia swych c.złonków. Zbyt ma 
Jednakowoż dają się zauważyt pew ~o jeszcze zadań partyjnych poleca 

ne niedociągnięcia spowodowane bra im do wykonania. W wyniku takiej 
klient kontroli, wykonania. pracy obserwuje się brak opera·tyw-

Sekretarz Komitetu Fabrycznego ności i kolektywności. 
tow. Witkowski, wnikając w zagad- Cały ciężar pracy spoczywa na bar 
nienia produkcyjne, stwierdził na po kach nielicznej grupy aktywistów, a 
szczególnych odcinkach pewne zanie zwłaszcza na barkach sekretarza 
dbania, &powodowane niefrasobliwe- tow. Witkowskiego. 
ścią kierownictwa technicznego. . A . przecież _możliwości do uaktyw-

Materiał, oparty na tych obserwa- ni~ma członkow organizacji partyj­
cjacb. przedfożyl właśnie na dzisiej- neJ są. 
azym posiedzeniu egzekutywy. Oka- $wiadczy o tym chociażby drobny 
;raje się, że w pralni potrzebne są za przykład: Na jedn~m z oddziałów 
:wory przelotowe. Jednak majster nie malarze p~owadzą już od 2 miesięcy 
przejawia żadnej inicjatywy, czekając prace remontowe. Tow. Pacholak tłu 
dopóki wydział zaopatrzenia nie do- mac:ząc przyczyny przeciąg!Ulia się 
-sł6.r<2'f wspomnianych zawór. Spra- robot remontowych, wskazał na brak 
we. ta ciągnie się jeszcze od paździer odpowiednich narzędzi. W związku 
nika ubiegłego roku. Wie o tym kie- z t.vi:n• egzekutywa •Uznała, że najbar 
rownictwo technic-zne, lecz dotąd nic d~IeJ celowym było by zakupić spe. 
nie prze~lęwzięło. CJalny . aparat do spryskiwania. U-

A przecież. gdy tow. Witkowski za 5.l?rawru to i przyśp1e~zy prace. Zada 
interesował się stanem magazynu, me polecono wykonac tow. Pachola­
stwierdził, że leżą tam mosięż- kowi jako ~ojowe, partyjne zadanie, 
ne krany, którymi można zastąpić z oznaczemem terminu wykonania. 
chwilowo stare, a te w międzyczasie Praktykę tego rodzaju powinna e. 
zreperowano by w warsztatach. Nikt gz~kutywa stosować w swej codzien­
jednat nie wpadł na myśl, by zain~ neJ pracy w szerszym :i;akresie. 
teresowa<C się tą sprawą. · • • * 

Inny przykład: przyllzielOfło pralni Przebieg omówionego przez nas 
1 blach kwasoodpornych, w których roboczego posiedzenia egzekuty-
należy przewiercić dziurki. Z powodu wy Wełnianej Czwórki" był pou-
braku odpowiedniego przyrządu, bla- czający. Warto, by nad nim zasta 
chy te leżą chwilowo bezużytecznie. nowiło się kierownictwo wielu na 
·A w międzyczasie od 9Zeregu miesię- szych organizacji partyjnych. 
cy znajdują się w kanałach kłębki Ad. 

str. s 

!!"-----~-------------------------------------------------

O pewnych nieprzemyślanych „zarzqdzeniach" 
Pon.iiej pnytaczamy ·autentyczny fakt, kt6ry zdarf.'YI sit 

~w dniu 27 maja rb., a o którym :awiadomila nas nasza ko­
rupondentka tow. Andrzejewska. 

„.ta górami, :z:a lasami pobili się dwaj górale ..• ".. Oto początek %1UU&ej 
piosenki ludowej, którq : niewielkimi poprawkami dało by sU; odnieść 
do„. Łodzi, : &ym jednak, ie „bohaterami" niemal-ie b6jki nie byli górale, 
a dwie powaŻlle instytucje, <.:entrala Tekswlna i Centrala Odzieżoioa, 
Tym, którzy interesują się epilogiem spra11JY, :z:drad:rimy na wstępie, ie 
jak to często bywa, ten kto .zaczyna - odnosi porażkę. I UJk ostatecznie 
pokonano okazała sitj Centrala Tekstylna. 

Ale zacmi.jmy od początku •. 
Gdy Centrala Od:ieżowa przejęła od Centrali Tekstylnej Biuro Wyro• 

bów iJ:iewiarsko-Pończosznic;;ych obie dyrekcie uzgodnily, i e część biur 
Centrali Odzieżowej, przen~esie się z Piotrkowskiej 85 na tę sarną uUcę 
pod Nr 37, do gmachu Centrali. Tekstylnej. Podpisano, uzgodniono, a 
Centrala Tekstylna :ostała powiadomiona o terminie przeprowadzki~ którq 
zaplanowano na dzień 27 mąja. 

W tym też dniu na ul. Piotrkowską Nr 37 przybyło auto 1 aktami 
Centrali Odzieżowej oraz 97 pracownik6w tejże . instytucji. dla rozpoczęcia 
pracy w nowym lokalu. 

Wszystko było by w porządku, gdyby nie fakt, że dyrektor naczelny 
Centrali 'l'ekstylnej, zapomnial wydać zarządzenie o opróżnieniu nalemych 
Centrali Odzieżowej lokali, natomiast pamiętał, zarządzić aby: a) nie otwo­
rzono bramy dla wjazdu auta Centrali Odzieżowej, b) nie wpuszczono 
pracowników Centrali Odzieżowej do przeznaczonych 

1 dla nich lokali. 
I tak st.ali. po jednej stronie bramy pracownicy Centrali. Odzieżowej Zfl 

swymi a.ktami, po drugiej zaś szt,ab Centrali Tekstylnej. 
Sytuacja strategiczna kszwltowala się zdecydowanie na korzyść Cen· 

trali Tekstylnej, której przypadło by niewątpliwe zwycięstwo gdyby nie in­
lerwencja czynników wyższych, które spowodowały odwołanie zarządzeń 
dyrekcji Centrali Tekstylneż. Wtedy dopiero otworzyła się dla pracownik6w 
Centrali Odzieżowej brama Sezamu. 

Bilan.s konfliktu - 97 pracowników straciło po 3 godz. pracy, co s.ta• 
nowi razem ok. 40 dniówek. Czy tak należy pojmować ustawę o· :abu· 
pieczeniu socjalistyc:mej dyscypliny pracy? 

-----------------------------------------------------------· la lroncte współzawodnictwa prac;y 
To doświadczenie odgrywa · najbar 

dziej dominującą rolę w pracy tow. 
Anieli Krzesztowskiej - szwaczki 
z PZPDz im. Duracza. Pracu]ąc 3 
lata przy swej maszynie, potrafi o 
na tak oblicZYć wszystkie swe ru­
chy, żeby zużyć jak najmniej czasu, 
a przy tym wykonać swą pracę jak 
najlepiej. 

-Svvie /dobre wyniki zawdzię­
czam udziałowi we współzawodnic­
twie - mówi tow. Krzesztowska. -
Dzięki niemu · przywykłam do tego, 
że dbam o szybkość i sprawność, 
.d.zlęki niemu nauczyłam się szla­
chetnej rywalizacji z m ymi towa­
rzyszkami pracy. 

Tow. Krzesztowska. była ju:f: kil 
kakrotnie premiowana, a ostatnio 
ołrzym.ała odznakę Przodownika 
Pracy im. P~trowskiego. Prócz pra 

200 procent bazy - to wynik nie cy zawodowej jest ona aktywnym 
'bylejaki. Kryje się w nim dużo do- mężem zaufania oraz bierze czynny 
·brej woli, wysiłku i doświadczenia. udział w życiu Ligi Kobiet. 

Chcemy wypełnić, 
swe zobowiązania 

Gdy przystępowaliśmy do współ 
zawodnictwa długofalowego, kierow. 
nictwo fabryki, rada zakładowa,Jto 
mitet współzawodnictwa. - wszys­
cy zobo.wiązali się nieść na.m po 
moc, służyć radą, do pomagąpia 
nam w wypełnieniu naszych zo­
bowiązań. Tymczasem skończyło 
się na słowach. 

Nasi korespondenci pis-za. I „Już pracuję ponad plan'' 
Miarowym rytmem i stukiem 

odbijainych czółenek dudnią kros 
na tkalni angielskiej. Pracuje l 
zmiana . Zbliża się. godzina 10 
min. 55 i oto na krośnie Nr 55 
i 67, gdzie pracuje młody Jlil"ZO­
down:ik pracy, ZMP-owiec Jan 
Stasiak, pojawiają się 2 trójkąt­
ne proporczyki z napis.ami : .,Już 
pracuję ponad plan" . O god~nie 
11 min . 20, takie same propor­
czyk i widnieją na krośnie 54 i !15 
u koleżanki Barbary Strawiń-

Od wielu miesięcy już nikt nie 
h;1teresuje się nami, nikt nie spyta 
nawet, czy wykonujemy bazę w ta 
kim procencie do jakiego zobomą. 
zaliśmy się, a 'jeśli nie, to dlaczego. 
.A zdarzają. się u nas wypadki, że 
„długofalowcy" otrzymujQ> taJóe 
złe osnowy, .że trzeba je bonifiko. 
wać, bo w żaden sposób nie można 
na. nich wyrobić bazy, nie mómąc 
już o przekroczeniu jej. Chciel1śmy 
też mieć nasz pia.n. zo b1>wią.za.nio­
wy d1>prowadzony do naszych lfro 
sien, żebyśmy co dzień wiedzieli., 
czy pracujemy zgodnie z naszym[ 
zobowiązaniami. 

Apelujemy więc do naszego Ko­
mitetu Współzawodnictwa., żeby 
kontaktował się z nami i intereso 
wał wynika.mi naszej pracy. zwra. 
ca.my się do rady zakładowej 1 dy 
rekcji, żeby wzięła na. serio nasze 
zobowiązDia. długofa:towe i razem 
z nami czuwała nad ich wykona,. 

· niem. My, robotnicy, chcemy prze 
cież z honorem dotrzymać naszego 
przyrzeczenia. 

Józefa BllJ.'tcza.k I 
kore-spondent „Głosu" z PZPB 

im. Stalina. 

„ 

Dlaczego w dzielnicy północnej Dziwna polityka -personalna 
nie ma punktów zbiorowego żywienia w PZPB im. Stalina . 

' Dzielnica pół!Docna nezego mia , 
sta, ja-k dotychc:tu, pcmbarwic.na 
j~t pla.cóweik masowego żY'Wie­
ma. · Można przejść całą ulicę Li­
mainowskiego aż do samej Kocha­
n~wki, całą ulicę ZgierSk.ą. aż do 
·Helenówka, ulicą Wojska Polskie 
go i dziesiątki mniejszych poprze 
cznych ulic i nigdzie nie spotka. 
się uspołecznionego punktu gą.s.­
tronomic-znego. Pod tym W?llglę­
dem sybuaeja na BałUita.ch jest na 
prawdę przykra. Władze PSS i 
CZPG winny -v,1'1liąć to pod uwagę 
i wy<kazag więcej dbałości o c.zło-· 
wieka z przedmieść 1"0botnfu:zychL 

Na Bałutach 2lllajdiują. się na­
stępujące zakłady pracy: PZPJG 
Nr 8, ZZPG Nr 5, PZWS i cały sze 
reg pomniejszyck zaikładów pra­
cy. 

Robotnicy pracujący w tych fa 
brykach, aby spożyć ciepły posi­
łek poza domem, muszą jechać do 
centrum miast.a li. prócz straty ~ 
su ponosić doda.1ikowe ik08'1Jla na 
przejazdy trMnwaijowe. 

A przeei~ temu w~emu 
można by zaradzić. TN.eba tylko 
odrobinę dobrej woli ze l!lllr.ony Za 

„ 

rządu PSS. Pr6cz stołówek naile­
żało by pomyśleć o !Założeniu na 
centralnych ulicach Bałut j*: Li 
manowskiego, Zgie11Ska, Wojsrl:a 
Polskiego, kiosków z naipoja.mi 
chłodzącymi, które były by cz.yn­
ne w niedzielę i święta. 

Bocheński Stefan 

Korespondent „Głosu" 
z PZPJG Nr 8. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, 
szczególnie po IV Plenum KC, jak 
ważnym za.gadnieniem jest ksz.tał 
cenie nowych ka.dir zawod-0wych. A 
tymczo.sem zdarzają się u nas wy 
padki świadczące, że pewne czya 
niki bagatelizują. sobie tę ważną 
sprawę. 

W naszej s:zikółce tkackiej na­
. przyfkład, lvtórej kierownikiem 

Wielkopańskie maniery 
Znowu o Państwowej Szkole Techniczno-Przemysłowej 
Statut Zrze&Zenia Z'Wiązk&w Za 

wodowych wprowadza wa~ 
zmianę w strukburze pol&kiego ru 

jest przodoWlJl.ica pracy tow. He­
lena Rybakowa, braikuje już od 
dfużsa;ego czasu ucmi.iów. 

Nie wiemy, kto tu jest winien, 
kto robi trudn1>ści w przyjmowo.­
niu nowego na.rybku, Urząd Za­
trudnienia, czy też nasz wydział 

' personalny. Pomimo, że kierow­
nictwo „szkółki" zwi·acało się już 

kilkakrotnie do ki~ownika. per­
sonalnego t.ow. Wolnickiego, do 
dyrekcji i rady zakładowej , w dal 
szym ciągu brakuje nam w szko­
le 50 uczniów. Z drugiej strony 

znów dochodzą nas słuchy, że 
chętnych jest d-ość, tylko nasz wy 
dział personalny robi trudności w 
przyjęciu. 

Wartoby, aby ktoś wreszcie wy 
świetlił tę sprawę i zapewnił na ­
szej tkalni dopływ nowych sił. 
Dla nikogo wszak nie jest t a.jem 
nicą, że trudności, z jakimi bory­
kt się tkalnia, wypływają w znacz 
nej mierze z powodu braku tka­
co,y. 

Anna Ra.mus 
korespondentka. z PZPB 

im. Stalina. 

skiej. ~ 

Z każdą. chwilą jest ich coraz 
więcej : już są zatknięte u kol. 
Kazimierza Skowxona i Henryka 
Stańczyka. Tak było dnia 24 ma­
ja :rb. i tak jest codziennie. Apel, 
i~ucony ptzez młodzież tkalni 
!Va z PZPW 31 w Zgierzu, z.na­
lazł głęboki. oddźwięk wśród mło 
dz.ieży Zakładów Nr 30. P ierw­
szy podchwycił go oddział tkalni 
Nr 2. 

Codziennie młodzież z I ja.'k 
również II z.miany, wafozy o za­
szczytne"' miano przodownika 
pracy, uwidaczniając to poprzez 
zablmięte proporczyki. na kr().;;.­
naeh . RO>Zwijając nowe formy 
W1Spółzawod.nictwa praey, zapew 
nimy wykonywanie i przela:aeza 
nie norm OO<i>Liennych i przyczy­
nimy się do wcześniejszego wy­
konania P lanu 6-letniego. 

B. Bielicki 
korespondent „Głosu" z PZPW 

Nr 30. 

Trzeba .... pODIOC 

. chu zawodowego, a mianowicie, 
ja.ko podst.awową jednostikę organi 
zacyjną Związ;ku Zawodowego 
pl"Zewidlu]e. zalkJładowe ol."galJliz;a­
cje zwiąmkowe (ZOZ) w skład 
których woh<><ltz.ił WMiYOOY człon­
kowie zwi~ zawodowego, za.­
trudnieni w ~edn'Y1Jll zalkład:zie pTa 
ey, kstyitucji Ul'Zędzie łbp. Ma to 
zasadnicze rzmaczenie również dla 
nauczycielskiego ruchu zawodowe 
go. Z tego względu warto się za­
stanorwić jak prac:uje ZOZ w Pań 
stwowej S?Jkole T-echni<IZ'llo-Prze­
my.sławej. 

wyt~owMlli pmodownicy pracy, 
którzy dzięki swojej sumiennej 
pracy w pełni na to zasłużyli. 
Gdy przyszło do rózdainia nagród, 
okazało się, że otreymali je inni. 
W toku dochodzenia wyszło na 
jak, że przewodniczący ZOZ tow. 
Wojchowski me •sująe się do 
uchwał, za.padłych na zebr81lliu, 
wybrał sam, według własnego u­
znania, innych pracowników, tłu­
macząc się, że otrzymał ja.kiś te­
lefon, zmus.zaijący go do t.ego. Jeszcze o złej przędzy . w PZPB im. Stalina 

W śród prz ewijaczek w przę­
dzalni Księży Młyn słychać od • 
pewnego -CZ85U skargi na osnowę 
34 R 4,5 oraz osnowę 34, SM. 
Kophi d-0staxczane na przewi­
jalnię są bowiem tak miękko na· 
winięte, że ściągają się one z 
wrzacion, powodując plątanie się 
i mamąwanie pr.zędzy. W tak.ich 
warunkach przewijaczki nie mo­
gą wykonywąć swych baz akor­
d-0wych. 

bień i pęków i taka już zła p':.'Zę 
dUl idzie na przewijal.I>ię. Maj­
strowie z przewijalni pokaa;ywali 
mi, że i osnowy są także złej ja­
kośct Na 3-ciej lewej sali o­
brączkowej majstrowie i obcią­
gacze nie dbają o odkm-zanie ma 
szyn i o właściwe przykręca.nie. 

W PZPB Nr. 17 są zatrudnie­
ni niewidomi, którzy pracują 

tak samo jak i inni pracownicy 
1 z tak.im samym zrozumieniem 
przyjęli wiadomość o · ustawie o 
zabezpieczeniu socjalistycznej 

dyscypliny pracy. Każdy z rpch 
śpieszy, by zdążyć na czas do 
pracy. Cóż kiedy w portierni Ba 
wełnianej 17 nieraz długo mu­
szą czekać, nim majdzie się ktoś 
litościwy i zaprowadzi ich na 
miejsce pracy. 

Niejednokrotnie niewidomi 

pracują jako nakładcy szpulek. 
Jeśli szpulki nie zostają na czas 
naiożo~, ' tkaczki muszą 1zat:r11Y 
mywać krosna. A czym to grozi.? 
Niewykonaniem planu. A prze­
cie~ .wykonanie planu to jeszcze 

~ jeden pocisk przeciwko wrogom 
pokoju. Myślę, że sprawą q 
trzeba sie natychmiast zająć .. 
Należało by wyznaczyć . kogoś, 
kto odprowadzałby stale na­
szych niewidomych towarzyszy 
pracy na ica miejsce praey. 

Irena Błeplska 
kores.oondent „Głosu" z PZPB-1'1 

Z reguły zebrania ZOZ odbywaj„ 
się rzaidko, g~ż nie ma st.ałego ka 
lendairzyika zebrań. Cuonlków za­
wia.da.mia się o zebraniu w oota.t­
niej chwjli, dlatego :flrekwencja na 
zebraniach jest wyjątkowo niska. 
Poza tym uchwały nie są wpro­
wadzane w życi'e. Np. na jednym 
z ostatnich zebrań ZOZ zostaii 

Kezimierz Pnychodni& 

korespnndent „Głosu" z PSTP 

Od redakcji: 

Oto prz.yUdad wielkopańskie­
go, dyU..-ta.tor•skiego traktowania 
spraw. 

„Nic mnie ni~ obchodzą u­
chwały, ja sam o ws.z~tkim de 
cyduję" --. to styl pracy tow. 
Wojchowskiego. Jest rzeczą ko 
nieezną, a.by sprawą za.jęła się 
oo:ga.nizaeja 'Oarlyjna przy 
PSTP. 

Należało by szukać Jl1'Zyczyn 
tego stanu już· w oddziale przy­
got owawczym, który pl"zepusz­
cza Z..lt'l'Ubienia w przędzy. Na od 
dziale obrączikowym p1-ządki nie 
moirą. już zlikwidować tych ::igru 

Trzeba, żeby. zainteresowała 
się tym organizacja vartyjna i 
kierownictwo, żeby podnieś_ć ja­
kość naszej pr11ędzy, a w konse­
kwencji jakość produkow:mych 
przez nas tkanin. 

Władysław Jóźwiak 
korei;mondent „Grosu" z PZPB 

im. Stalina. 
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Smreczyński) jest, obok Kazi nie potrafi konsekwentnie reali- górowało nad życiem, było życiem sał Innym nall'Odom drotrtt do ,..,.. • 
d2lliwe.J woln~ i ~ łal 
~ natchnionej, twórozeJ ~ 

mierza Tetmajera, jednym z naj- zować swego planu. Powieści Or samym". 
świetniejszych przedstawicieli li- kana - konstatuje H. S. Kamien­
teratunr podhalańskiej. Utwory ski - ,,są liryką biedy chłopskiej, 
Orkana, szczególnie nowele oraz ale nie ośmielają się na to, by 
pierwsze powieści: „Komornicy" stać się epiką buntu chłopskiego". 
i „W roztokach" są cennym ma- Talent Orkana kształtował się 
teriałem dla historyków kultury i z jednej strony ipod wpływem prą 
badaczy naszej przeszłości. Jedną dów pozytywistycznych, w dru­
z najlepszych powieści Orkana giej zaś - pod ciśnieniem całej 
„Komornicy" zalicza prof. J. Krzy tradycji romantycznej oraz tenden 
fanowski w monografii o pisarzu cji naturalistycznych. Stąd sprze 
(„Pieśniarz krainy kęp i wiecznej czności i niekonsekwencje, jakie 
nędzy") „do najprzedniejszych dadzą się zauważyć w jego twór­
okaz6w naszego romansu ludowe czości. 
go, wyrazisfością bowiem scen, Julian Marchlewski w liście do 
bogactwem rysów charakterysty· Orkana z 1902 rel(u, omaw1a3ąc 
cznych, drobiazgowością i obfito· powieść „W roztokach", tak pi­
ścią szczegółów obyczajowych nie sze: „Poruszasz Pan w powieści 
ustępuje ona bynajmniej powieś· najżywotniejsze, jakie mogą być 
ciom takim, jak „Placówka" Pru- sprawy, sprawy walk i tarć społe 
sa, lub „Niziny" czy „Dziurdzio· cznych.„ Lecz dlaczego Jjy tych 
wie" Orzeszkowej, czy wreszcie walk nie opisać tak, jak tu, w od 
„Sprawiedliwie" Reymonta". biciu indywidualnego losu jednost 

Życie ludu podhalań~kiego, je- ki? Dlaczego by nie położyć na 
go obyczaje znajdują \v Orkanie nie całego nacisku?... ..W litera­
swojego wnikliwego odtwórcę. turze polskiej wsp6łczesnej, moim 
Przed Orkanem mieliśmy już pi- zdaniem, brak ludzi, którzy by 
sarzy opisujących życie ludu (Kra potrafili sięgnąć do tej skarbni· 
szewski, Prus, Orzeszkowa, Dyga- cy ••• W Panu odgaduję człowieka, 
siński, Sewer), ale Orkan, urodzo- który może to uczynić. Dlatego 

to „W roztokach" tak mnie zaję 
ny w rodzinie góralskiej, gospo- ło ... Dlatego to chciałbym, prag-

Twórczość Orkana 
- ogni.wem postępowej 

tradycji . 
Niestety, nadziei Marchlewskie­

go Orkan nie spełnił. W dalszych 
swoich dziełach zajmuje się tald· 
mi problemami, jak np. meta.fizy 
czny antagonizm dobra i zła („Drze 
wiej") i stopniowo przechodzi na 
pozycje solidaryzmu społecznego, 
ulegając przy tym „ludomańskim" 
tendencjom Witkiewicza. 
Krytykując niektóre ideologicz 

ne i artystyczne błędy, które Or­
kan popełniał, nie należy zapomi 
nać, o tym, że był on jednym z og­
niw postępowej tradycji polskiej, 
że poświęcał wiele uwagi ludo· 
wi, że dolą tego ludu przejmował 
się serdecznie, do głębi. Uderza 
aktualność takich powieści Orka· 
na, jak „Komornicy" czy „W roz 
tokach". Daje w nieb pisarz dosko 
nałe typy gospodarzy • wyzyski 
waczy, maluje antagonizmy pomię 
dzy kułactwem a biedotą wiej· 
ską, występuje w jej obronie, pró 
buje rozwiąza.C problemy ekonomi 
czne i społeczne w życiu wsi. . 

LUCJAN PORĘBSKI 

•) H. S. Kamieński, ,,Pół wieku li­
teratury polskiej". 

**) J. Krzyżanowski, „Pieśniarz krai­
ny kęp i wiecznej nędzy". 

Maksym Gorki 
W ZSRR przystąpiono do nowP.ro 

wydania dzieł wie!ldego pisarza ro· 
syjsklego, genialnego artysty słowa. 
boj()Wll!ka o zwycięstwo kmnunlz­
mu, Mwksyma Gorkiego; plerwue 
trzy trony dzJeł w tym wydaniu u· 
kazały się już na półkadl ksłęra.r­
skfoh ZSRR. 

Życie i twórczość Gorkleio zwil\­
zane są niermerwalnie z walką o 
zwycięstwo rewolucji soejalistycz· 
nej, z walką, którą toczyła rosyjska 
klasa robotnicza i jej pa.rtia bolsze· 
wicka. 

Wielki Lenin na.zwal •Maksyma 
Gorkiego „najwybitniejszym przed­
staJwlcielem sztuki proletariackie-J". 
Gorld dokonał swą twórczOścią p~ 
wrotu rewolucyjnego w litera.turie 
ro.syjskiej i światowej, stal się ojcem 
litera.tary realizmu socjalistycznero. 
Cała twórczość Gorkiego tchnie 

bezgraniczną miłością do narodu i 
nienawiścią do jego ciemięźców. Pio 

Jnlenn7 bojownik o IPl'&Wt tomunt­
mnu. człowiek o wnecbsłftmaeJ 
w:yksrlałceniu i wszechstronne-J kul­
mrze, Gorki odMeroiedltł w IW7eb 
dziełach gigantyczny rozmach i 
łwia.towe znaczenie rewolucji l'CIS)i­
ekieJ. 

O soeJaUstycznym kłenmlna tw~· 
moścl plsairza zadecydował wpływ, 

Jaki wYWarla nań pa.rtAa boJ11ewlc· 
ka, osobl!!ty wpływ Lenina l Stall· 
na. W ich przyjaznej opieee znalaua 
Odbicle troska partii bolszewickiej o 
r~óJ literatury płękned, 11m&nie 
jej olbrzymiej rolł wychowawc:tAIJ w 
łycłu narodu. Równieł I sam Gorki 
był troskliwym 01>iekunem 1 wycho· 
wawcą młodego pokolenia pisany. 

Gork.J darzył bergranlCILDit mlłOś· 
etą wodzów na.rodu radzieckie«• l 
pa.rtil boJ.ewiick.iej, Lenina l Stall· 
na.. Niejednokrotnie wspomina o nie 
WYSłowionym ~clu. a tMa.zem 
OCTomneJ odpowiedzła.lnOścł, Ja.kil 
nakła.da pra,ca pod kierownictwem 
wielkich wodzów rewolucji. „Tere• 
nem na.szet dzia.ła.J.nościl Jest kraJ, 
któremu drogę oświetla 1enluss W1o 
dzimierza Lenina, kraJ, w którym 
niezmordowanie działa telama wola 
J6zefa Stalina" - oświadozyl Gor· 
kl w przemówieniu, wygłoszonym na 
I 2;feździe pisarzy, 

Gorki odczuwał n&Jroręłasy po· 
d?iw dla wynlkó'v ofiarnej ·pracy n• 
rodu radzieckiego, który zbudował 
społeczeństwo soc~aliistyeme I wska-

„Wszystko, czego dokoosae w 
ZSRK - p188ł Oorkl - soateło „ 
błone w ciągu niecałych ZO W-. 

Nowe wydanie uWe Silę w CIPd" 
cowuwiu Instytutu -Literałury Swła­
ławet bn. M. Gorkiego przy ~ 
mll Nauk ZSRR, pod redakcJ11 llome 
go zespołu pracOWflików naukOW)'Clh 
Instytutu oraz praoownłk6w uobl· 
wum lm. Gorkiego, 

To nowe wydanie dzieł wie~ 
Dłsana proletariackiego, będde "°" 
nioslym wyda.neniem w życiu kul• 
tuł'a.lnym ZSRR. 30-tomowe wyd6-
pie dzieł w nakłMlzie 300 tys, ec.zem 
płarzy, a więc obliczone Q& na.jner· 

eze koła czytelników radzleekida ~ 
motllwe Jest Jedynie w kr&Ju, w 
którym wszystkie dobra kuIWralne 
atały się udziałem całego DU'Odu. W 
fakcie tym znajduje odzwierciedle­
nie troska. tządu radziecldeco o dal 
szy roowój kulhlry duchowej na.ro~ 
du radzieckiego. 

Nowe wydanie dzieł Gorkiego sta­
nowić będzle niewątpliwie radoane 
wydarzenie dla wszystkich postępo­
wych ludzi na świecie, którzy w o­
sobie Gorkiego wldzit przyjaclela f 
sprzymierzeńca w wielkiej walce, 
prowadzonej Pl7.CZ całlł przodu.fąclł 

ludzkość w obronie pokoju 1 demo• 
kraicjł. 

darującej na skąpym zagonie zie- nąłbym z serca, aby w przyszłej 
mi i zmagającej się ustawicznie powieści, którą nas Pan obdarzy, 
z niedostatkiem, jest pierwszyn:i, wielkie walki i zapasy społeczne 
który wyrósł ze środowiska bie- przybrały formę jeszcze dobitniej 
doty wiejskiej i opisywał z pasją szą". I dalej: „Chodzi nie tylko o 
jej byt. Dlatego dzieła Orkana to, żeby dzieło sztuki nie stawało 
mają wagę autentyzmu. się dziele.U zbytku, zabawą dla 

W ·pierwszej fazie twórczości 
autor „Komorników" dał się po­
znać jako surowy realista życia 
Podhala (nowela „Nad Urwi­
skiem", powieści „Komornicy", 
„W roztokach"). W jego twórczo­
ści, przypadającej na okres pano­
wania tendencji naturalistycz­
nych, znajdujemy - rzecz jasna 
- pewne odstępstwa od realizmu, 
wynaturzenia, jednostronności. 

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Piewca niedoli biedoty 
wiejskiej 

Przy lekturze utworów Orkana 
czytelnik nie może się oprzeć uczu 
ciu przygnębienia, smutku . . Kry­
yk radziecki, H. S. Kamieński, za 
uważa (w „Pół wieku literatury 
olskiej"),•~ że Orkan - w okre-
ie, gdy reprezentuje biedotę wiej 
ską - „jest tylko pie cą jej 

iedoli". „Ducha bojowego jest 
· ewiele w jego utworach. Czasa· 
i zaciśnie jakby pięść i wy11zep· 

cze niewyraźną grozbę"•i, ale są 
o momenty raczej rzadkie. Wybit 
y zmysł-rzeczywistości, przejawia 

'ący się w-dziełach Orkana, ulega 
pewnytn konwencjom w odtwa­
zaniu życia, dominującym w cza 
ach, w których tworzył Orkan. 

Młodopolska tendencja potęgo 
ania motywów grozy, cierpie­

ia, szaleństwa zaważyła wybit­
ie i na twórczości'Orkana. 
Najjaskrawszym tego przykła­

em jest powieść ,,Pomór", opi-
ująca dzieje góralskiego „ojca 
zadżumionych", !pełna naturali­

ycznych „okropieństw". Dla 
rkana - naturalisty, życie jest 

,kotliną wiecznego mroku", głód 
iemi, tak częsty motyw w utwo­
ach Orkana, przeradza się w ja-
iś fatalistyczny fakt, nędza chło­
a jest nieubłagana. 

Zainteresowania ekonomiczn-0-
ocjalne łączą się w twórczości 
rkana z młodopolską manierą 
jmowania zjawisk życia, manie­
ą nie tylko naturalistyczną, lecz 
więlce romantyczną. Powieść 

,W roztokach" jest bardzo :tna-
ienna dla twórczości Orkana. 

est ona najdobitniejszym wyra­
em postępowej postawy społecz­
ej pisarza, którego „marzenia" 

na owe czasy) wybiegały daleko 
przyszłość. 

Sprzeczności 
·'i niekonsekwencje 

Orkan poruszał też takie zagad 
ienia, jak podparcie gospodarki 
olnej na wsi gospodarką prz~my 
łową {„trza zaprowadzić kopal· 
ie, założyć warsztaty"), kształce­
· e młodzieży wiejskiej. Z dru­
iej strony pisarz wyposażył bie­
nego chłopa, F.ranka Rakoczego, 

rysy właściwe wielkim bohate­
m romantycznym. Franek ,.- to 

,dziedzic ducha wielkich indywi­
ualistów rom~ntycznych1'••), któ 
ego plan organizacji społeczeń­
twa gminnego rozbija się o twar 
ą rzeczywistość. Q antaaoni1-tny 

Narada u wójta Suhaja 
(Fragmenty 

. , . 
pow1esc1 Władysława Orkana pt. „W. roztokach") 

l'owieU t.11 „W rostokaeh" należy do pierwszych utworów Władysława 

Orkana (pisal jq w I.at.ach 1899 - 1901. W wydaniu książkowym ukazała &ię 
dopiero w lYU:J r.). 

W aga utworu polega na tym, ii - jak na to zwrócił uwagę w nvoim 
c:wsie nasz wielki działacz rewolucyjny, JULIAN MAK<.:.HLbWSKl - paruua 
on, „NAJ:tYWQ7'NIEJSZE, JAKIE MOG,;_t BYć SPRAWY, SPRAWY W ALK 
~ 1·A.KC ;,rut,JH;uv r (,tf „." '.l ercnem tych tarć i est w powieści wieś pod.ha· 
lańska, Przysłop, poloiona w roztoce (tj. w dolinie, wyżłobionej przez patoki 
górskie). W at/ca toczy się mi§dzy zamożnymi przedsUm11cief.ami „rodów'', któ­
rym przewodzi wójt :SUl1AJ, a biedotą wiejską, komornikami i bezrolnrmi, 
iktórych najwybitniejszym repre:e11Umtem jest PJ.<ANEK RAKOCZY. 

ł'oniżej zamieszczamy fragment powieści, w którym l:<ali:ocz;y demaskuje 
niecną dzialal1wść 3u/r.ajowych „panów • chłopów", arystokratów wiejskich 
l'rzy&łopia, kulaków-wyzjskiwac:y. 

„.Podniosły się wszy811lkie kapeh1-
sze i wszystkie twarze ~wróciły ~ ię 
ku drzwiom, kt6re zwolna przywie­
rał za sobą śmigty parobczak, jakby 
żałować począł wejścia swego. Ale 
już wartko postą.pił naprzód i kłania 
jąc się ka.peluszem w koło, rzekł; 

- Witajcie wszyscy. 

- Nie twierdzę, żebyście te ~łą 
wolą czynili. Nieumiejętność was.ta 
więcej złego robi. . .' 

- To nas n.a.ucz, mądrausa:ul 
- Ba, kiedy wy ino z rad się wy-

śmiewaeie i zawdy trzymacie się swo 
ich starych praktyk. 

Odp()w:jedzieli skinieniem głów: Su 
baj tylko nie zauważył powitania. i - Słuchajcie, co on jeszcze nowe--
zdawał się czegoś pilnie wypatrywać go nie powiel 
za oknem. ·- O, powiem wam: przyjdzie 

- Tu widzę - rzekł przybyły - czas, kiedy musicie zdać rachunek.„ 
jakaś wielka rada. Sami ojcowie za,.. • • 
cnych rodów. Może ja.kie rodowe I przede mną., 1 przed stu w.. 
s~i·awy ma.cie .n~ uv.:adze, o który;:h) szymil 
me trza WJedz1ec kazdemu.„ Gwałtem się silił, by gniew poha-
'" --: Eh, nie - od.pMł Cichański. - mować. Dużo ciszej rozpoczął: 
, o ino wybory... T · kn' · d 

A to d b W 
. - eraz proszę p1ę 1e, powie z. 

- , o rze. 11am raz ~1ę . . • . .1 d ·1· 
zdarzyło. Bo ja właśnie myślałem 0 c1e m1, cosc1e tu wspo nego ura z1 i. 
tym.„ Trza by się naradzić. Ale cóż Bo jak o wybory idzie ..• 
was tak mało ? Któż W3$ to zwo- - Słuchaj Rakoczy! - prosił Su­
lywał? . . . . haj, dygocąc tajoną złością. - Nie 
:- Ta 03c1ec Suh&J - 11zep114ł Gme nall'adaj ty nas wywodami swolmi, 

cki. H . ._ . :- ale -sied~ w chałupie, kiedy ci dobrze 
- m... pn;eeie uu rue •uO wa.ro . . 1 • · k. · 

Jeży na sercu„. 1 c-z:ytaJ se sam te wsze en1e3a ·1e p1-
- Rakoczy! _ warknął Suhaj, o.le sma. A jak rozumu lep$1:ego nab~ 

wnet się pohamował i yoc:zął mówić dziesz, to nam powiedz. . 
SPokojnie, zapatrz.ony w okno: "".'"" - Jak o wYbory idzie, to wam po· 
Bywają ta~e &pra.wy, t;hoć i ~ie r'!- wiem. Przeszły te czasy, kiedyście 
dowe, o ktorych nie kazdy mo:ze wie t h-"-'l. to · b k" , l 
dzieć. am c mu;• 1 po , ze y · 1wac g o-

- W6jcie! . _ przet'Wał R.aik~. wami na wszystko. Dziś już naród 
- Ja was nie rozumiem. zdjął kurzą ślepo~ z oczu swoich i 

- Nie dmwota. Jesz.c~ niemało przejrzał i zrozdtniał nareszcie, że o 
wody w r<>ztokach upłynie... prawa swoje sam sio · dopominać mu-

- Czy wy myślicie, te do s.pra.w si. Obiecankom nie ma co dowierzać, 
kraju mają ino pra.wo rody mieszać bo panowie mili 84 i ładni i gaJać 
się, nikt więcej 7 . poti:afią tak pięknie, że sie serce kra 

· $pojrzał W koło po gazdach, ale je, ale oni mają swoje interesa, a:ic­
<>ni milczeli uparcie. 

T"" To wy się chwalicie rozumem, nasze, Ich cel. a nasz - to jako t.lwa 
a nie wiecie do znaku, jakie czyje końce na jednej miedzy. Oba sio róz 
prawo? latują w przeciwną stroM - i- jakże 

- Patrz swojego, mojeśty, o in- się mają zejść razem? Powiedzcie! •.. 
sze się nie trap - odrzekł z uśmie- Oni idq. kierdelami - a my jak ow­
chem Domagała. ce zbłąkane, rozsypane po uboczy da 

Ale Rakoczym itz&rpnęło rororaż- leko„. Deszcze nas biJlł, wiatry zię-
nienie i gorączka uderzyła mu falą 
do mózgu. bi~i. a my ino wciąż l;>eczymy żało-

- Słucha.jcier - pOC?:ął głogno. śnie. Gromadami iść na hale, na te 

jesteś.cie, bo starzy. Ale ! młodzi st.a I - Słyszeliście T - u.wofa.ł • ..:. I Gazdowie i;_oruszyli się; powstali .I 

ną za waszym powodem, a jak nie, Już nas do pł<Jtów przyrównuje„. - z ław, krew poczęła napływać zwol,. 
to ich naprzód przepuśćcie, niech idą. A tyś co za jeden? na w ich zasuszone, szare twarze. 
A kto za gminę staje, niechaj baczy, _ Rakoczy! _ mrukn4ł Franek. Franek spokojnie stał na środku iz.. 

że od1>0wiedzial11ość gromadzka ua _ Cygańskie nas1en1e„. Znamy by, choć e;niew już kipiał w nim, ha.-
nim ciąży. Tu zwołać trzeba wszyst· was, Rakoczowie, odmieńce diabelni. mował słowa; pięści jeno ściskał i pa 

kich! 1 młodych i starych, i rod?· Już ojciec, już dziadek tJwój łeb tak znokcie wbijał w dłonie, gdy mówlł: 
wych i nie rodowych, bo to wszy!.tko wysoko dźwigał. Wojowalibyście z - Rozumu wam nie przeczę.„ Ma· 
jedno! Każdy rod:r.ony pr-7.eeie i umie wiatrem, jak nie macie z kim. Tak cie go aże nadto na tutejszą biedę. 
rać musi. I te hod · · ł :i. wam duszno wśród ludzi, j&k ~- no n rozum e z1 po Ja owca.·;:.., 

Wypowied:i>iawszy to jednym tehem gom zamulonym w piasku„. ten rozum wiecie, głupi jest sam w 
prawie, siadł na końcu ławy i pa.:rę _ To jest prawda, bo duszno, psia S&J>ie. 
razy przesunął dłoń po czarnych 3trą kr · k d · · - Co on gada T - p.,...ftli siA ef. 

~. JR po z1enuą„. ;r "°' „ 
c:i>kach, spadających na czoło. Gazdo cho między soblł· 

- To idtl Leć na koniec świata! 
'9-;e słuchali jeszcze, jakby im co~ _ Wy ino macie pr~ed oczyma 

Kto ci broni? Kto ci broni? Powie· ~ 
grało te słowa powtórnie, a.le Suhaj siebie! _ zawołał głośniej. _ T&Jt:. 

t ł , · trza jert wszędy pełno i tu go rtie 
wne przerwa , mowiąc: abo awój ród! Niech reszta skapie 

- Słyszeliście? Jak on to ładnle marnie, co was to obchodzi! A wy 
umie opowiadać... - Ale to .Powietrze za.trute, zatru nie wiecie, że właśnie wspólne dobro 

- Wójcie! - zerwał sio Franek te, powiadam.„ - Jest dobrem każdego, że wspólne 
- tu z kpinami wara! Bo tu idzie o - Kto je zatruł! • praw - daje więcej prawi Wyście 
ludzką biedę, nie o mnie. Na to ·11ie - Ci, co nim lekko oddycha.ją„. w hara.ndę wzięli gmine ! ..• tak s 
patrzcie, jak ja. <>p<>wiada.m, a.le co co ich nie dławi„. dnia na dzień ... z roku na rok„., że.~: 
opowiadam weźcie pod uwagę. Ja sie - Każ sie człeku pokwpić 6witco diabli człowieka biorą! 
nie uczył słów na. pamięć, żeby je u- ną woda... - Gadaj se z wiatrem! - mruk:-
mieć płynnie gadać, alech się patrtuł - A wy się da.jaie za tycia ka.ru>· ną.ł Suhaj i odwrócił się do okna 
na tę biedę, na ten nieszczęsny kraj, nizować, będzie wam dobrze„. Gazdowie posiedli. 
stąd moja mowa płynie wartko, ja\: - Franek! Czy ty nie przesta.- - Szkoda i słów, bo widzę,. że to 
te potoki ludz.kich łez„.. nien tych dowo<he~! ' wszystko na nic ..• Ale wiedzcie se o 

- Słyszane to rzeczy - podjął _ Nie, dopokąd mi sił stanie.. tym, że ja nie dam za wygraną. I o 
~z.ymek :---- sły~zane to rz~y, ~101- _ Przewódź! Przewódź! Pnij się tym wiedzcie, ojczaszkowie mili, że 
sc1ewy, zeby się tacy ludzie naJdO- ·do g(;ry ale wiedz ·że ten, co najwy· się już zbliża koniec waszej gospodar 
wali na świecie, skoro czł<>wiek.„ żej wyl~'lł.„ ' ki. Czas nie śpi, a i ludzie rodzą się 

inaksi. - Widzicie! Patrzcie! - przerwał 
Suhaj! - Przyszedł nas uczyć rozu­
mu i Bóg wie, co nie będzie nam tu 
opowiadał.„ A tobie ską.d zachciało 
s!ę ludz;lcimi rzeczami zajmować, hę? 
Kto cię do tego upoważnił? Pies? 
My się bez takich doradców pięknie, 
ładnie obejdziĘmy. Jeszcze ta, chwa­
ła Bogu, dość ludzi mądrych na tej 
ziemi. Dadzą se radę. 

- Co by se nie mieli dać ra.dy! -
poparł Szymek. 

- Widzicie! Ja.ki gotowiusieńkil 
- mruczał Suhaj. Rządów mu się ~ 
chciało. A tu już człek łbem kręci od 
trzydziestu lat i ,przyjdzie ci paillpa­
ra z wymówkami przed oczy„. Niech 
Jajo kury nie przemądrza! - zawo­
łał głośniej. 

Rakoczego już po cichu diabli bra­
li, ale się gwałtem opierał, sied7.ąc 

na ławie. W oczach tylko iskry mu 
się zatliły, i poczęły świecić. Dopiero, 
gdy Suhaj powtórzył parokrotnie: 

- Tak, tak ... - niech jajo kury 
nie przemądrzal 

- 'Wi~m, to na łeb zleci. Ale ro 
musi być stary, że się nie zdoli utrzy 
mać. 

- On zawdy $\VOje muei mieć -ia 

wierchu - zawołał Suhaj. - Ty tak, 
on tak, a nie opuści, nie, bo on m\· 
drzejszy nad innych, choćby to był 
nie wiem kto.„ 

- Choćby i sam naozelnik Przy. 
słopia.„ - dodał Rakocz.y. 

- żebyś se wiedział - ł:rq.!Jił si~ 
Suhaj - że ja nie z takimi gadował 
nieraz. I nie tacy mnie l!lłuchali. 

- Wierzę, wierzę! - zaśmiał aię 
Fr8Jnek. - I cesan .'I. loka.ja.mi na 
migi nie gada, ba„„ 

- Rakoczy I - wrzasnął Suhaj. 
- Dużo jeszcze powiesz 1 

- Ino ty się mia.l'kuj, Frarnui -
pogroził Szymek. 

- Myślicie, że was !lłę bojt, cho­
cicch jeden! Ale ja tu nie przyszedł 
z wami bitki strić.„ Zwołacie tu całą 
gminę, wszystkich, abo nie? Odpo­
wiadajcie prosto. 

- Może tacy, jak i ty! 
- Poz1iacie wy ich sami. Ale ~ 

dy„. biada wam I Lepiej zawczaąu 
zróbcie porachunek ze sumieniem. i 
zawróćcie póki czas, pokiela insi nie 
przyjdą. Bo poderwą z nagła stołki, 
ani się spodziejecie. Tak, tak„. -
zwrócił się ku drzwiom, a od pro· 
gu dodał: - To wam prawi Rakoc•.y. 
Zapamiętajcie se dobrze ... 
Wyszedł i trzasnął drzwiami, za­

wierając je mocno za sobą. 
- Czego ten człowiek chce? -

szepnął Szymek. - Ja bo nic a nic 
nie rozumiem. 

- Słyszeliście! - powstał Suhaj. 
- Grozi, że więcej za nlm id.zi~ .•• Nie 
mówiłech wam.! On czas już nadcho­
dzi i baczność tl'Zeba dawać na wszy 
stko dokoła. Bo diabeł nie śpi, ale 
swoje robi. Nie po próżnicy wysyła 

takich Rakoczych na ten mizerny 
świat„. O, mocny Boże! Daj oświe­
cenie jakie tym ludziom, bo do zna.­
ku są gh1pi... do znaku są głupi. .. 

- Ja się do waszych spraw nie mie- polany wolnościoweł Czyby potok 
szam. Prowadzicie gazdowanie gmin- doleciał do morza, jakby ino krorla- Wtedy zerwał się powtórnie z ła 
ne do stu diabłów„. mi spływał? Powiedzcie! Wsiąkną i I wy i pobladł. 

__.. Kto nam każe? Ty! - sikoczył 

Suhaj i zachwiał się cały. - ·Ty Mm 

będziesz przepisywał, co mamy ro· 
bi6 To już nie m& ojców, a.ni wł11.. 

dzy, ani starszych ludzi. Inoś ty jest 
jeden mądry, ty ..• - zadysz.al ~it I 
nie mógł nijak skończyć. 

- Dyć niejak, moiściewy, dyć 11i' 
j;;k! - szepnęli. 

- Co T - podni69ł ait wójt zza zglm1o i śladu nie będzie. Nie bądź- - I 'liech plot nie myśli - odparł 
stołu. d ·ł _ To, te lud si~ skarży. Las WY· myż glupiomyślni ani samoje ni. S1 szybko - niech se nie myśli, że jest 
niszczony, drogi zaniedbane.„ mamy dość. za wiele, ino woli brak- drzewem, jak insze stojące, chociaż„. 

_ A kto temu williien? . nie. Ja się nie dziwię, że bojaźliwi Suhajowi krew zalała oczy. 

I zadumał się każdy, zadumali sił 
wszyscy o tym świecie. 

Oo to nie nastaje noweiro, iacv lu­
dzie._ 



,,Podkradziona melodia ludu" na szczebel sztuki postawiona ... W służbie człowieka pracy 
Twórca „Halki" o ' twórczości Chopina Maria Szasin.ian napiaala w roku 1933 1 jynierami, budownicsyrni, Tobotnikami. 

powidć reportażową . pi. · ,,Hydro- Lecz pisanka nifl ograniczyła sit tylko do 
centrala", powieś!! o budowif! sigantyc:s ieso, by byl! biernym widzem i obser­
nej &tacji pomp, ]ej metoda pisarska watorem, lecz jako zwykly · pracownik 
opisana w innej k&iąjce pl, „Jak pra- - lrrala czynny udsilil w robotach sie· 
cowalam nad Hydrocentralą" winna mnych, tv układaniu podkładów kolejo. 
być st.awiana jako przykład do naśla- wych, w pracach kreślarskich, niwela• 
dawania współczesnym polskim pisa- eyjnych, instalacyjnych", realizując ha­
rzom. &I.o o :zajęciu właściwego „miejsca poe· 

~.,. pras jamy t ·RYaod-. 
ny intern.at, miesrz:ka w rum 28 lUldat 
- podstaiwowe kadry litacji. s, ~ 
piv.ewawe $pecjaJliści od parowaDll.:. 
cystern. Ogółem zatrudn:lonyoh je9t 
150 robotiników, J><YLo&tali zrnusizen! 
są jeźdll.ić z miasta do pracy. Z du­
:rlU\ zarprowadził nas inżynier do 
śwjet:lJicy, ambulait<>rium, do ła&dJ 
do parowej, mechanicznej pralni. 

4 bm. pnrypada 78 roozniaa lnderol Mdkomile10 lsompo;qCorcs MU•10, długo· po Ką~m wysitąpR w Wi!A­
nie rz. koncertem fortepianowym, (l!Q· 

ohwycagąc n1m twórcę Halki prrzede 
wszystkim tyni, że naprar.vdę pięknie 
grał Chopina. Oto, co o tym koncer­
cie pisał !Moniuszko w liście do wa„ 
liokiego: 

15tanislawc. Moniuuki. ,_ 
Z rej okazji pr:syuu:zamy ponileJ kilka claaraktn-y,tyc:rnych wypowiedn 

autora „l5traa:ine10 Uworu" o tw6rcsoicł„ •. Chopina. Pr1ytaa1U1my i• jako do­
wód, ii Monius2'ko, który w awej cbialalności arty&tyc2lnej sam korzy.sf4l nie 
mało s „nuty ludowej" - dostrzegal i ocenUil entmijastycmie „podkladQllie 
melodii ludu" w at.uce Chopina. 

„że ktoś jest tyle głupi, ażeby się 
mną po stracie Ohopina m6gł .Pocie· 
szyć, to nie moja wina, I nigdy lie­
bie nie stawiałem.obok jakiejkolwiek 

• bąd7. upra.wnioneJ 7.illllkomitoścl euro 
pejskiej, c6ż mówić o ChoPłnle, dla 
którero u:włelbf.enla nie ma.m 1Ta• 
nic." 

Tak piSał MoniiUs.zko, gdy na wieść 
o śmierci Chopina doorttlo do jego 
uszu, że jest uwaiany rza „następcę" 
mistraa naszej mwzyk:i l!larodowejj. 

Gdy ri1aś w II'. 1857 zamieścił Kra.­
szewski w „Gaizecie Warszarw~k:iej" 
kilka listów, w których, mi~dzy :!inny 
ml, ir..esiawił marz.ury Apolinarego 
Kątskiego e mariurkamt Chopina, u· 
waźał 'Moniusi:.ko za właściwe ea­
brać głos w ted spral\vle i wystąpił w 
„ful.chu Mu.z.ycz:nyni" r;r,e swoimi -
świetnie napisanym1 - „uwagam~", 
w których przede ~ystkim wziął 
w obronę Chopina. 

„Cenię li wielbię ta.lent A'Pollnue· 
go Ką.tskiego wedlug całed jego war­
tości. Jego ma~y ko&a.m jak swo· 
Je własne. Wszakże stawiić Je przy 
mazurach Chopina, porównywać je 
ze sobą dotychcz.as ńa myśl mi nie 
przyszło, gdyi nlgdym się nie łudził 
skromnY'Dł nazwaniem mazurka, da· 
nem głębOkieJ myśli poematu, zaklę· 
tego w kilka taktów muzyki. Apoli• 
nary Ką.tski stara się odbić co najwy 
raźniej chMakter swego na.rodu, co 
,sprawiedliwie p. Kraszewski dosły­
szał w w,p.ma.szystości i rubaszności 
tych mą.zurów, jako cechy szlachec­
kiej współbraci. Chopin za siebie tył 
ko odpowiadał, 11iękność swojej du· 
sey, ból &Wt'go serca, grę swoich u· 
czuć, swoim geniuwrem wyśpiewał. 
Jakżebyśmy «5lekawle słuchali tych 
mazurków, któreby nam Chopin za· 
grał za powrotem do kraju i równie 
jakby tnacze.J wygl~aly te, kwreby 
Kałskł pisał w Paryżu! MAZURY 
CHOPINA SĄ KLEJNOT.Ai.'11 1'W­
ZYKI POWSZECHNEJ ••• 

Ch-OJ>in rozpoczl\ł ZllłlałruJąe się na 
temat ludowy. Z C'lAMlem 'Z oderw&· 
niem elę od Jero źr6deł, nie dziw, te 
ta nuta ludowa 7Aclerać lię zwolna 
poczęła: z odrabłaneł'O materiału sta 
ł& .się wYlącznym tywłołem twór• 
czości Chopina.. Dotrwał tylko napa 
do osta.tnlego marLUrka.. jaki aię na 

. pierwnrn pofobl. Chcą.o uwaia6 ła 
ska.wie) owo niby d.deranle •ę ee• 
ehy nazora w nutępetwłe dzieł Oho 
pina. wydawałoby etę pn.wcJzlwazym 
widzle6 w nich ,,p!Nlkradzloolll melo­
dię luda", amłłowaną,, wn>ł~ 

„Wszystkie rany sero 1 uszu za­
l na szot1ebel naJdostoJnlejs~J Siki· goił przecudną grą Kaz.l.mierz Wer• 
Id p0stawioną. M!JeP-e na to $1ę ~o- nłk, a.utentyczny uczeń Chopina. 
chtć, nłżelł na kwaśno wykazywać Niech Jemu Bóg daje wszystko dobre 
dekad.encję Chopin& od Jeco pierw· za chwile rozkoszy pra.wd'Eiwle n1e­
ez:vch ma7iU1'6W ku ostatnim, w kt6· ziemskiej, jakiemi obda.rzył garstkę 
rym już ja.koby walee się pokMuJlł! wierniejszych, zel>l'a.llą nr. Jego 
Przeciwnie! Porówna.J ostatni • skromniutko ogłoszOOly konc~rt. Kto 
plerwszY.m, a dopiero pojmiesz. do nie słyszał Wernika, niecMe o Cho· 
czep · mlstn dą.źyl 1 do ca:ego dO* pinie l fortepianie nie gada. Za pa· 
aedł. ,.,_._ •- .wid-e, ze· „„chwiać. rę lat liczmy go do najcelniej~ych 

.&-. "" .,.,...... - znakomitości europejskicłl i innych 
uzmaniem ChtJPina niepodobna.•• części świata." 

Z tego zestawien'lia ma2urów Kąts- Przepowiednia MoniusaJk~ nie speł 
ldeg~ Il. :r;ia.zurkami ~ho?ina je?no niła się, niestety, gdyi Wemik zmarł 
wymk~ med:wU7Jl1aczme:. ze. M?musz pw.eciwcześnle, ale sympatia wyjąt­
ko, .o ile był :pełen uwielb1ema ~la / kowa, iz jaką do nieg~ i jego telen· 
gemuszu Chopina, o tyle o Kątskim tu odniósł sie Moniuszko mia.la swe 
tnzymał niewiele. I źródło • w kulcie . au~a „Magdy 
Jakże maczaj wy.padl sąd Monius,z Karczmarki'.' dla chopinowskiego ge. 

ki o Karzimierau Werniku, który nie- nlius'Zu. 

S. MARSZAK 

W tea·trze dla dzieci 
Jak tłumnie tu i gwarno, W orkiestrze skrzypce płaczą 

We wiizystkicb przejściach tłok - l flet zapiszczał znów, 

Wokoło tłum dzieciarni, 

Gdziekolwiek oprzesz wzrok. 

Bileter daje znaki, 

Że się uciszyć czas, 

Lecz szum jest ciągle taki, 

Jak w ulu, gdzie miś wlazł. 

Do niewidzialnej wnęki 

Muzyków szereg wszedł, 

Już płyną skrzypiec dźwięki, 

Już piszczy stamtąd flet. 

Widownia wtem zamarła, 

Nastała cisza wkrąg, 

Bo ściana się rozwarła. 

Gdy tylko zabrzmiał gong. 

I zobaczyły dzieci 

Obło~ morski brzeg 

I rozciągnięte sieci; 

Tych sieci rybak strzegł .• . 

Nad morzem, rybka, skacząc, 

Używa ludzkich słów. 

Tę bajkę wszyący znali 

O złotej rybce, lecz 

Tak cicho jej słuchali 

Jak całkiem nową rzecz. 

Wtem Awlatło się zapali 

I znów się robi szum: 

Oklaski głośno wali 

Dziecięcych widzów tłum. 

Już wyszedł widz ostatni, 

Na sali zapadł mrok ••• 

I jeszcze tylko w szatni 

Gwar kipi, ścisk i tłok. 

Dzieciarni pół tysiąca 

Rozbiega się co tchu 

Po Moskwie, pełnej słońca, 

.Tramwajów, aut i bzu. 

Tłum. Janusz Minkiewicz 

nAutorka - OrmUm.ka urodzona ty w &zeregu roboczym" według wrra· 
i samieszkala w Moskcttie - pisse ]. ienia Majakowskiego. Geneza „Hydro· 
Szpinc w rozprawie pt. ,,Z dziejów li centrali" dotVodzi snaczeni9 rozwoju Jj. 
tęratury ZSRR" - udała się w roku teratury reportażowej, jej meiod i osiąg 
1927 do ojczystej - budującej się - nięć, dla literatury pięknej, 
socjalistycznej Ami.enii i w ciągu c1te- Maria" Ssaginian jest jedną li najwybi 
rech lat wchod::ila w irklad sespołu bu tniejszych pisarek radzieckich o ogrom­
downic:ych wielkiej elelctrowm wod• nym dorobku reporta:iowym. Przedsta• 
nej w miejscowości D:ioras, Pisarka pro wion.y czytelnikom. „Głosu" drugi jui 
wad::iła kó~ko dramatyczne, sajmowala fragment ksią:iki, :lłioru Teportai:y pt • 
się pracą kulturalno • polityczną na „S::Takiem pięciolatki", pokazuje w spo­
budowie, której ka:idy odcinek starała sób jeszc:e niepełny wszechstronność 
&ię - według jej własnych słów - :zainteresowa·ń S:aginian ,jeśli chodzi o 
„„.przestudiou;ać ąo granic głębi1iy i w problemy iycia radzieckiego. Jak wszy 
wyniku wydobyć nie tylko prawdę dnia scy radzieccy pisarze, czuje się ona 1U1j~ 
dzisiejszego, lecz prawdę dnia jutrze; lepiej, gdy opisuje codzienną praą -
szego ... ". (Cyt. : artykułu B. Jako- czy to robotnika przemysłu bawelniane­
tVlewa „Nowyj Mir" Nr 10, 1947, str. go, czy naf toweso - czy te% ludzi bu 
165), dujących i wytyc:ajqcych na ogromnych 

- W jaki sposób' rr..dobył ,pan tę ma , 
Sl'Ł}'?ę ?- zapytaliśmy z eazclrością. 
widrząc sprawną robotę automatu 
piorącego 'bieliznę. 

BibilaS21Wiłi uśmiechnął si~. Wie 
on, że gorące pragnienie j~t rt.awm.e 
m<>illlwe do urzeczywistnienia. 
Szukaj, proś prrzekonywaijąco, chOICM 
i nalegad, a ci, którrzy mogą pom6e, a 
pewnością pomogą, z pe<Wil()ścią da­
dzą. Takie jesf pramo: wytrwał'ośei' 
w&ey.sitko rr..dobędzies,z: 

- Musimy r011.Szem:yć kitem.at, • 
:i'le t.o będzie moż1iiwe; pmooieść tu 
wszystkich robotników - mówi Bi­
bfila:szw.i:l.1 i na pewno do tego doj• 
drz.iemy, A mamy wielu pierwsrwmę 
dnych ludzi. Weźmy Kamińskiego 
albo Chaczatur<>wa, albo Alil:iabaje­
wa, doświadcrzeni, cenni specjaliści 
od parowania cystern; rmają robotę. 
Proszę zwrócić uwagę na tę kobie-t 
tę: - Kajumową. Beż takich kobiet 
spo&ftec można teraz na nais,zej :Oe 
mi raclrziieckiej! Mąż - wojak ~ąl 
na f.roncie. Ona wyuczyła się u nas 
trzech specja:lności.: izolacja, tynko­
wanie, malowanie. A rz. parowaniem 
cystern stoimy tak: w maju wykoM 
liśiny 132 procent. 

Szaginian w poszukiwaJ1iu ~ródlowe- przestrzeniach Ka:i:achst.anu drogi :ielaz­
go m.aterialu dla przedstawienia typo- ne, autostrady, - wspaniale, prosto z-a 
wej rzeczywistości w projektowanej znajamiajqc swych czytelników z wuy 
k.~iążce przebyu'<lla również na innych stkiTni odcinkami .bitwy o plan pięcio­
budowach elektrowni wodn,·ch tego letni. Gorqco polecamy tę k&iqżkę biblio 
okresu, dokonała wielu wywiadów :i in. tekom świetlicoW)ml 

* - Naclrziwycrzajnel :fe 
Bibiilas?JWi!lli, który przywykł do 

wHgotnego klimatu swej ojczyzny, 
do jej żyznej, zielonej ziemi, rorzej­
rzał 9ię po nowym miejscu i serce 
mu się ścisinęło: arui drzewa, ani tra 
wy, żółty martwy piia'Sek, nieomal 
na metr głęboko p1'2esycony mazu­
tem; roożaraone słońce, nigd~ skra 
wka cienia i co najgorsze - zawiał 
wiatr ip:reynosrz.ąc nie2lnośną woń. In­
żynier pobladł. .Okazało się, że sta­
c;a położooa jest o kilka kroków od 
bakińskiej rzeźni. Towareysz je.go 
wtrącilł rmnieS1Zany: · 

- Braydko tu, - · nie ma co mó­
wić! GłÓWi!le jednak rz.adanie - u­
trzymać lrnizi, uciekają. Warunki cię 
żkie, nie wytrzymują. 

Podniósłszy oczy mło<iy kierownik 
oobaczył, że kHku robotntlków schro 
niło stlę po<i cysterną, ~by odpoeząć 
w jedynym zacieni·onym mie.]scu. 

Zatrzj'mać ludzi? To rzadanie st<a­
nęło :iinżynieroiwl Biibilamwili może 
w iPOipTZek jego wla1Snej prrzelotnej 
rtl':Yśli: „Wyjecha:ć stąd samemu!". 
Stacja płukania i parowania zalega 
ła z robotą. Co dzień nie wydążała 
11: dostawą 30 a,Jbo i więcej procent 
cystern na benzynę. 

* • • 
BibiłaSl1lwi1i utrzymał ludrz.i. W clą 

gu khlku lat jego pracy t,o be'lludne' 
miejsce stało się .kwitnącym ogro­
dem. W gabinecie inżyniera zaś ma 

- Nie ma nic nadz.wycujnego 1'lllf 
larz.lo się mnóstwo różnych książek, 81Wl."stko odpowi~ał BibHasz.w'..li.-. 
dotyczących gospodarstiwa wiejskie· Przedtem co praiwda, cysterny Sita• 
go. ły pod parą cztery godrziny, a my do 

- Nigdy da'WThiej nie riajmowałem prowadrz.i11iśmy do 3 god~in 15 minut. 
si~ tymi sprawami i nie znałem ich. Ale norma pmewiduje 3 godziny; 
Ale było dla mnie rzeczą Jasną: wa Opóźniamy aię o 15 rrrinut. Za te 15 
runki życia muszą ludrz.i cie~yć, a·by minut nadeżą nam się baty - west­
chcieli ipozO'Stać. Ot tam - rozłoży- chnąt _ A jak.a prrz.ycrz.yna? - Na 
sta wierrz.ba .w ogrodtz..ie,. a ~od nią turalnie, prrzyczyny oows.ze być mu­
ławeczka. w:embę tę po<:>~d-z.1ł~~ w szą - i opowiedział nam o tym, od 
19~9. roku, zeby stworayc c1~n. - azego eaczęłam ten rou.d!lJiał: o prriy• 
rrueJS~e .odpoczynku d~a i:oh0 tnik;ow. sylaniu rzan.ieczyszetLonych cystem, 
Co d~en w w~lnych chw1lach przy- I wyzyskiwanych niewłaściwie, o znaj 
c~odrz.1łei:n tutaJ ze se.pa~lem._ Ni.kogo dujących się w niem :pooooitałościach, 
inie prosc1łem, tym bard!7llej nie rz;rm.~- które trrz.eba usuwać, p~ oo opóź­
s.załem. ~opa~em sam. M~ą się nia się parowanie ... Ale „przyczyna" 
iprzyrz.nać. ka.żcly. k_rok stud.owa~em ta _ nie jest jeswie ;właściwym po 
uprzednio w ks1ązkach, ~ow1~k, wodem opóźnienia. 
gdy_ ze<:hce, wszystk<? . moze zrob1_ć. TIV.E-ba zmieścić się rr.e wszystkim 
A .ziem1a jest rz.a~rziw1aiJąca: odp<>WJ.a w trz.ech godzinach - i erozumieliś­
da nam, II'oomaw1a z nami. Posad~i- my dobrze, że Bibilaszwili. tego do­
łem,_ pa~I'2.ę - _wyr~o. I . rob?tnic:v Iwna. Kiedy prz.ed wieczorem stliś­
ssm~ t~ pr'lyszll: pomoc m~. 1M1lw.~c1 my ku nas.7..emu samochodowi, wdy­
brah się to do _Je<lnej, to do dl'Ug1eJ chając .Jeszcze na pożegnanie ~ej· 
roboty, Obecme. mamy na nasriym ską świeżość tego zakątka .przynie­
odc1_nk;1 wsz?'st'.<1.ch potrzebnych'. J!Ue sfonego ,;t~kami" z gór, kierownik 
CJahs~o;v. W1dz.i~1~ tego, co po~lewa, stacji oczyszozania zdążył nam opo­
.&pyt'.11c1e, co :osnie ~oło. ~ogi, ~- wiedzieć jeszcze jedną bardzo waż­
rpuwiie bee zaiąknierua: JOmmus, h· ną rzec-z. Nie jest sprawą robotra­
guster.„ ków pracujących pr-q parow'3niu cy 

Sztuka, która głosi optymi_zm i prawdą życiową 

ProZe!L otwairte okno plynąl /Ulpach stem krytykować ich kons.t.rukcję. 
dużego ogrodu. Ziemia hojnie wyna Ale jakże tu nie doslt'l"!Zec wyraźnej 
~ła inżyniera llibila~ili.. Ma usterki? UrządrLenia do wylewu w 
teraz półtora hektara ogrodu, hektar cysł~ach pocho<izących z Zakfa­
sadu: figi, morwy, jabłon'ie, crzarne dów Matiupolskich · mają wyraźny 
po.rrz.eczld, wi111orośl, tru.Skawki, a do defekt; na dnie znajduje Siię bardzo 
koła sosny, jałowiec, pistacije, laury. wysoka wyipukłość i onQ to nie po-

- Ziemię przynosiliśmy tu ręka- zwala na całkowity wylew cieczy. 
:nil., z tej góry - ciągnie dalej inży- -· Nie rz.asrzkodziło by, gdyby praco· 
nier, wska2'Jując na sąsiednie wrz.gó- fwin:icy mariu'J.'.)O'.lscy p.rzemyś:eJi t i: 
T!lJa. - Wszystko, co PoSiane na teJ sprawę - zaikońC2ył rozmowę z na-
zlemi, jes·t własnością xobotmków. mi BibilaS0W.illi. • 
Nikt, irie ruszy truSkawki z grnądki, 

1 
M. Szag/n/on 

Zwlą:rek Radziecki posiada 13'7 tea 
trów, obsługujących wyłącznde dzie· 
ci. Teatry wystawiaJą llZtukl w 18 ję 
2ykae1t narodów Zwlą.zku R&cWec• 
kego. O wielkiej popularnośei tea­
trów dla d.zit?el świadczy fakt, że od 
wiedza Je w ciągu roku około 8 mi 
lionów młodocianych :widzów. 

Dla teatrów tych p~ą najwybit­
niejsi pisarze radzieccy jak: S. Mar­
:nak, S. Michałkow,, W. Ka.tajew, K. 
Paustowski, M. Swietłow. Teatry 
dla ckieci wystawiają,. dra.maty w sty 
lu heroiczno - romantycznym, sztll· 
ki osnute na tle życia wielkich lu· 
dzi, działaczy polityeznyeh, uczo· 
nych, wodzów, podróżników, dale.j­
srluki z życia szkolnego, poruszają­
oo ta.k doniosłe dla młodzieży mgad­
llienia, Jak: przyjaźń, wybór mwo­
du, stosunki wzajemne między dzleć 
mi a nauczycielami, a wreszuie sztu 
kl o oiekawyeh przygodach i korne· 
die muzyczne. 

Wa.żną pozycję ·w repertuane st&· 
nowią. dz.ieła klasyków rosyjskich, 
najwybitniejsze utwory z zakresu U 
teratury powszechnej oraz folklor na 
rodów Związku Radziec.kieg~. 

Jeden z najbardziej zasłużonych 
d~ałaczy teatru rosyjskiego, Stanl · 
sła.wsld, który wywarł olbrzymi 
wpływ na rozwó.J teatru na całym 
św.ioeoie, mawiał: „Dla d7Jieci na.leży 
grać r6wnie dobrze jak dla ąoro­
słych, tylko jeszcze lepiej". Slanl· 
sła.ws1ti zawarł w tych sł<mra.ch cą· 
Jy program artystyczny: należy dać 
dmeoiom sztukę na jadt .najwyższym 
pO'Liomie artysty-0znym, ntukę. kt4-
ra WYchowywalaby i kształciła do­
rasta.ją.ce pokolenie. I mamy też 
wszelkie podsta.wy ku temu, by 
stwierdzić, iż w radzieckich teatrach 

dla. dzfeci pracują. artyści, którzy 
myślą jak pedagodzy l pedagodey, 
którzy czują ja.k a.rtyśoł.. 

Moskwa posfuda osiem teatrów dla 
dzieci. Na.jwiększy z nich Centralny 
Teatr dla D.7Jieci, otwarty w roku 
1936, znajduje się n& placu Swier­
dłcm>a ob9k naJsta.rszych w państwie 
tea.trów - Wielkiego l Małego. 

Repertu111r Centralnego Teatru dla 
Dzieci jeSi bogaty 1 urouna.icooy. O­
bejmuje on d7Jieła klasyków - Pu­
szld1Da, Ostrowskiego, Fonwi.zina, 
Moliera, Schillera, Goldoniego; ntu 
ki histouezne, · poświecone bohate· 

rom wojny d-011DOWej I wojny w obro entu'l,j31llJD młodych ~botillków i 
nie ojczyzny; sztuki osnute na tle wamą rolę, kt&rą odgrywają młodzi 
współ~&go tycia na.rff6W Zwl.ą· arga.nbatorzy komsomolscy w wy­
zku Rad7lieoklea"o: w.reszcie - dra· · chowaniu młodzieży fa.bry~ej. 
ma.tyzowane powieśei o przygodach S'lJfJuka uzyskała. jednomyślną &Pro-
t baJk.1. batę staTSZYCh uemiów. 

D:rug,I tea.tr dla dzieci' w Mosk.wie 
- Moskiewski Teatr Młodego Wł· 
dm - wystawia często swoje sztu„ 
ki w szkołach, obozach pionlersldoh; 
l klubach. 

.„Nle'lJJnąCOUą ciszę przerywaifą nie 
r3f1l gniewne okrzyki; widzowie iry­
wa.Ją. się z miejsc, krzyC2ą., ktaś pła 
c-u. Ale oto widownię znów zalega 
cisza, która ustąpi nieba.wem burzy 
oklasków. To UC'linle>wie radzieccy 
tak gorąco reagujiyna. wypadki, któ 
re się rozgrywa.Ją na scenie. Przypa 
trują, S'ię :właśnie jednej ze s.wołcl1 
najbardziej ulubi-Onych sztuk; Jest 
nią ,,Snieżek" W. LubhnoweJ, 

Akcja. to.czy się w małym mlaste­
e7Jku Ameryki Półnooned; W szkole 
wespół z białymi dziećmi uczą się 
Murzyni. Dyrektor szkoły, to ucz~~t 
nile drngiel wojny świait-Owej - wwo 
lennik demokratycznych haseł Roo· 
sevelta; jego wYCohowa.nkom obcy 
jest anłał"onl.zm raso'\l--y. I oto pew· 
nego dnia do gkoły przychodzi no­
wa uczennica Angela Bid!, córka mi 
ltonera. Za~ od ra.zu podjudzać 
białe dzieci przeciwko Murzynom, a 
ojciec jej pruśladuje dyrektora 
szkoły, który mu nie odpowiada.1U· 
daje mu się wreszcie dopiąć celu -
dyrektor zostaije zwolniony, a jeden 
z najlepszych ucmiów, Murzyn, pne 
zwiskiem „Snietek" - wydalony ze 
szkoły. Szczuty, pr;reśladowany 
„Snieżek" wpada w ręce policji i zo 
sta,je okrutnie pobity. Dyrektor inko 
ly, który st11a1ął w obronie ehlopca. 
zosta:.ie oskarżony o działalność an· 
tyaimeryika.ńską. Jnłecł, tepa.Jąc się 
z dyrektorem, pnyrzeka.ją., że nirclY 
nie za.pomną jego nauk, 

Ogromnym powodzeniem cleSU' 
słę u dzieci moskiewskich „Syn puł­
ku" (według powieści W. Katajewa 
pod tym samym tytułem). Jest to hi 
storia wiejskiego chłopca, który pod 
czas wojny stracił rodziców i został 
usynowiony przez jeden z oddziałów 
Armii RaddeckieJ. 

W ub. roku Centralny Teatr dla 
Dzieci wystawił sztukę początkują­
eej płsarlri I. lrom.nikoweJ p. ł. 
„Gdzieś na Syberii", 

Dzieje się to p~ wojny w du· 
żych zakłada.eh przemysłowych, ewa 
kuorwa.nycłl na S>-berie. WidEm7 tu 

Niemal wszystlde radzieckie tea· 
try mlo4ooianego widza wystawiły 
w sezonie 1498 - 1949 sztukę Mi­
chałkowg „Chcę do domu". 

W jedne.ł z zachodnich stref Nie· 
miec, w przytułku, zalożo;iyrn przez 
Anglików, przebywa.ją dzieci radzie 
ckie, WYwiezione ze Zwią.zl<u Ra-' 
dzieckiego przez Niemców. A~iel· 
eka a.dministra.oJa w~jskowa usiłuje 
przy7!WYez.aić dzieci do ślepej uległo 
śel, stara słę, by zapomniały o ojezy 
źnie, o tym; że są RosJaoami. Zabra 
ni& się d:Dieciom mówić po rooyjiiku. 
robi się wszystko, by zabić w nich 
poC'Lllcle godnośc.i ludzlded i nat'odo-
wej. 

Tea.tr stan. s'lę zawsze 7Jlfllll&Jomłć 
ze sztuką teatralną jak na.jwię'kszą. 
ilość na.-jmłodszych widzów. „Jeśli 

d.7Jiecl nie mogą pójść do teatru, to 
teatr pn;yjdzie do nlch" - mówią 

3.'l'tyśoi ielf-0 teatru. 
Na podwórka.eh, placa.ch, w par~ 

kach podmiejskich, w oboaiach pło­

'nie:rskich naprędee rozbida &lę na­
mioi s zawieszonymi na szntll"k1&Ch 
ba.'l'WJlymi chorągiewkami, roroią«a 

się dywan, rastępujący scenę l •­
czyn& slę przedstaiwienie. 

Dużą popularnością cleszy się 
wśród dzieci Centralny Teatr Ku· 
~elek pod kierownictwem a.rtysty 

Pierwsze odsłony odtwarzają przy 
tłacrm.ją.cą atmosferę, która panuje 
w zachodnich strefach Nię.miec, 
gdZle anglo • amerykańskie wfa~ ludowego Sergiuina Obra.zcowa.. 
okupacyjne rządzą się jak szare gę· Centralny Teatr Kuk.lelek to _. 
®i. Dzieci radmeckie przebyw.i.ją za większy, lee.z byna~mnieJ nie Jedyny 
żelaznymi kratami w okropaych wa 
runkach. teatr ief{) rod7Jaju. Ba.rdzo ciekawe 

_ A Do co nam ie dzieci? - uda- są również pn.edsta.1Vienia Moskie<\\' 
jąc naiwną, pyta przedstawicielka skoi~o Tea.1iru Kukłełek, zwłaszc.za Jn 
brytyjskiego OrerwOAego Krzyża. soonizaoja antyfuzystowski.eQ beśni 

- Po to, drop pa.ni Eight, by w ,Miłka w królesiwde Ko6el~" i ro-
kopałnia.ch Unii Południowo • Af?Y· ' . . 
kańsltiej pracował nie plfllli ayn; po sy~}c1eJ basni ludowej „Siostrzym-
to, by w zapleozu wroga ska.kał ze 

1 
ka Alonuszka i brac~ Iwanunka", 

!.'J>adochronem nie pa.ni syn, droga Od wielu la.i c.zynny jest w M1111-
paw EigM. kw'ie pQkre\vny teatroW1 kukiełek -

l\~ajor Dob~fn, p~redstawłciel Teatr OlenL Teatr ten sta.le pnepro 
Zwiąm<.u Radzieckiego, ząda kateco-
rycznie, by zgodnie z anglo • ra- wadza nowe eksperymenty, by udo-
d~ecką. umową o repatriacji, <hieci skon11ollć l"UChy sylwetek. 
radzieckie wróciły do ojczyzny, Ieez Mosk\'Va posiada jesT.C!Ul dwa tea· 
faszystowsk~ dmorea. ~u~a je gro2 try bjamdowe· ObwoooWY Teatr 
bą do oświadczenia., iz nie są Ro- 0 

• 
sjanamt. Młodoclaoych Wldrow l Obwodowy 
Rząd radziecki przez organa ko- Teatr Kukiełek, które obsługują nie 

misji repatriacyjnej posyła do Nii:- tylk.o stiolicę, iecz przede wszystlclm 
miec rodzic?w za.trzymywa~ych dz1e miasta, wsie i k . : _.i_, obwoda mos 
ci. NastępuJe scena. s1>1>tkarua ojca z , 
córką, po czym admi11istracja angiel łdewskiego. 
ska zmuszona jest puścić radzieck:f We wszystkich s.w<ich najr6itnGrod 
dziewczynkę do ojczyzny. niejszych widowbk&ch teatry d1a 
Sztukę tę wydrukowała gueta . • . 

,,Pfonterska Pra.wda". W lfZkołacb i dueot ełużą sztuce, ktora głost opły 
w klubach pionierskich WYWllłaJa mhm 1 łą.cozy orawdę życlow• s ro· 
ona .-orace debaty, manbk"' 

bo p.r~yistk.ie co do jednej idą do st.o 
ł<WJki. roboimiczej. „Szlalcle111 plędolotlci" 

Aby uśmiech nie schodził .1s htarą naszych dzieci, aby w ich, 

młodyc~ seicach wiecnie 1dllłł1a ..-cłoH· i pogoda - walczy~ 

• pok6jl 
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Kronika Pio.trkowa S P.r _a w a k d Usprawni się wyjazdy służbowe , a . r w Zarzqdzie Powiatowym ZwlQZtu 
, · Somopomocy Chłopskiej 

Na· ostatni!D zebraniu pracowni· 
ków Zarząd!.\. Powiatowego ZWiążku 
E:amopomocy Chłopskiej w '.Radom­
sku, między innymi sprawami poru­
szono również spraw~ wyjatd6W' ~łuż 
bowy '.1. które jak dotyćhczas nie są 
należycie 6rgartlżowi11e. Mianowicie 
zdarza sill, że do jednej i tej iamej 
miejscowości w b,firdżó krótkićh .od­
stępach czasu wyjeżdżają ptacoWni­
cy różnych działów nie zorientawanl 
w pracy swych koiegów. Postano­
wiono więc, że każdy pracownik Po 
wiatowego Zarządu Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, wyjl!żdżając do 
danej miejscowości, zapożna si~ rów 
nież z poleceniami innych działów l 
przekaże je zarządom gminnym. 

·W· Zakładach Budowy U~ządzeń Kotlarsk~ - M~chanicznych w Radomsku 
Według wytyłlz.nych llahwał IV 

Plemun :KO PZPR - jednym z naj 
wai;niejs.tych .zailań wszyf!tkich or· 
ganJzacji partyjnych, wszystkki1 
cżlonków Partli. - jest walka o 
kadry, o wychowanie i przygoto„ 
wanie. kadr fachoi.yców dla apal'fi• 

WAZNIEJSZE TELEFON\'s 
10-72 Straż Poiarllą 

, tu partyjnego, przemysłu, górnic. 
twa· i rolnictwa. Obowiązldem 
wszy:::tkich ogniw partyjnych je::it 
wyszukiwattiE! lud~ zdolnych, ucz­
ciwych, oCldanych Polsce Ludo­
wej, wychowanie ich, szkolenie i 

10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 4G. 

KINA: 
Kino „BAŁ TYK'' wyświetla 

film ,produkcji .czeskiej p. t. 
„Dzfś wpól d'o jedenastej" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. W nie 
dzielę i święta dodatk<Jwy se­
ans o ~odz. 14,30 i poranek o 
gad.z. 10,30. 
. * * 
Kino „POLONIA" wyśwldla 

film produkcji · radzie<:kiej p. t. 
_,,LEGITYMACJA PARTYJNA'' 
-- godz. 16, 18 i 20. W niedzielę 
a święta o godz. 14 i poranek o 
godz. 10,30. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 - Maja Nr 41 tel. H5 81. 
Interesantów przyjmuje się od 

· godz. 16 do 18. 

wysuwanie na poszczególne odc!n· 
ki pracy weaług ich uzdolnień i 
kwalifikacji. Zadanie to, to zada 
nie dłu~ofalowe1 nie nalezy bowiem 
poptzests.ć na wysunięciu ludzi, 
lecz w dalszym ciągu otaczać ich 
opieką i podnosić ich kwalifikacje 
zawodowe oraz poziom ideologkz 
ny. Juk przedstawia się sprawa 
kadr, jak .realizuje się wytyczne 
IV Plenum KC PZPR w Zakładach 
Budowy lJrządzeń Kotlarsko - Me 
chnnicznych, warsztat Nr 9 w Ra 
domsku? · 

ROSN.~ KADRY FACHOWCóW 
O ·ile idzie o przygotowanie kadr 

fachowych - o szkolenie zawodo­
we o podnoszerue ich kwalifikacji 
zawodowych. to sprawa ta w Za­
kładach Budowy Urządzeń Kotlar­
sko-mechanicznych nie przedsta 
wia si.ę ilE', Dotychczas na okoto 
200 członk6w załogi, kilkunastu 
robotttików wysunięto po przesz.ko 
J.eniu na kierownicze stanowiska Rozdzlalnła: ul. Słowackiego 26, 

tel. 15-40 w dziale technicznym. Jeszcze nie 
Ogłoszenia drobne przyjmujt:r tak dawno Stefa.n Mnszczyk praco 

tylko Urząd Pocztowy. wał jako zwykły ślU.!!arz .. Organi. 

Wierzeje i Poniatów włączone do Piotikowa 
, Przedmieście Bugaj , otrzyma nowe tereny 
N.a odbytym ostatnio posiedzenia I niej dzieln!~Y Piotrkowa - na Btt 

Miejskiej gady Narodowej w Pioir gajtt - buduje się o]:>ecnie wielki 
kowie omawiano wiele żywot11yc11 kombinat przemysłowy, który za. 
spraw o doniosłym znaczeniu dla tn1dni kilka tysięcy ludzi. Dzielni 
samego Piotrkowa i jego mieszkań ca ta będzie zafhi.eszkana przez du 
ców. Zebraniu przewodniczyła do- żą część obywateli Piotrkowa, któ· 
tychczasowa ptzewodnicz~ca M. R. rym należy się zapewnienie nah• 
N. ob. N. $alakowa„ która na wstę żytych warunków egzystencji. Mia 
pie odczytała pismo jednostki woj- sto Ogr6d - Poniatów. jako po 
skowej, w której -Odbywa czynną parcęlacyjna kolonia, zaludniona 
służbę piotrkowianin. ob. Euge- jest przez mieszkańców' Piotrko. 
niusz Socha (ul . Okrzei 2) . W piś· wa, którzy do pracy i z pracy do· 
mie tym jednostka wojskowa pod· jeżdżają kolejką. Wieś Wierzeje 
nosi wysokie zalety młodego .żol- już dawno grawituje do miasta, 
nierza Armii Ludowej. W imieniu stanowiąc jego wschodnie przed­
M.R.N„ Zarządu Miejskiego i wspo mieście - i dlatego też gorącym 
mnianej jednostki wo.iskowej prze życzeniem miesz;kańców tych miej. 
wodnicząca MRN ob. Salakowa scowości jest przyłączerue ich do 
wyraziła obecnym na sali rodzi· Piotrkowa. Znajdujący się pomię· 
com dzielnego . żołnierza serdecz- dzy miastem, a Poniatowem las 
ne podziękowanie. wykorzystany będz.ie jako park lu 

dowy1 mają.cy stanowić płuca tej 
dzielnicy. 

Zgodnie z porządkiem obrad, 
przedstawiciele ąrzędu ~at:1dni~­
nia i SpóldZiieln.t Krawieckioj 
„Ptiotrkowianka" złożyli .sprawo • 
zdania z działalności tych instytu4 

~ji za okresy ubiegłe. po czym wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, 
Sprawozdania zamieści.my odd~lel· 
lilie. 

Radna tow. Salska w dyskusji 
podniosła wiele żywotnych spraw, 
apelując m. in. do Zarządu Miej­
skiego i obecnych na sali prżedsta 
;wioieli P.S.S. „Praca''. aby w dnie 
gorące mięim w sklepach spóldz.iei 
czych było należycie zabezpieczo­
ne przed zepsuciem. Tow. Salska 
zwróciła uwagę Zarządu Miejslde· 
g0 na fakt, że pny ul. Wspólnej 
10 wskutek pewnych uchybień te­
chnicznych naprawiano dach 2 ra­
zy, co p-0ciąga za sooą niepotrzeb­
ne wydatki i marnowanie grosza 
publicznego. Ze strony Zarządu 
Miasta wyjaśniono, że dotychczas 
polityka budowlana i · remontu do 
mów była prowadzona trzytoro. 
wo, co obecnie zostanie usunięte 
dzięki przejęciu tych robót przez 
jedno przedsiębiorstwo, pod jecl· 
nym zarządem„ 

.Przewodniczący Komis.ii Finan­
sowo Budżetowej ob. Nowakowsió 
~łosjł następnie 2 wnioski Zarzą­
du Miejskiego: jeden o wcielenie 
do Piotrkowa położonych na 
wschód od miasta wsi Wierzeje i 
Miasta Ogrodu - Poniatów. Wni.o 
skodawca projekt Zarz~du Miej­
skiego umotywował szczegółowo. 

nawią.zujac do tego. że we wschod 

Po dyskusji wniosek ten uchwa 
lono jednotnyślnie1 wymaga on jed 
nak jeezcze zatwierdzenia przez 
Wojewódzką Radę Narodową. 

Jako następny wniosek Zarządu 
Miejskiego - ob. Nowakowski 
przedłożył projekt bezpłatnego od. 
dania Przedsi~biorstwu BU;downic 
twa Przemysłowego Nr 22 w Piotr 
kowie, placu przy zbiegu ulic Pró· 
chnika, Pasażu Rudowskięgo i Pla. 
cu Hali Targowej. Przedsiębior­

stwo to rozWijając się coraz po­
myślniej odczuwa poważny bralł 
pomieszczeń. Pragnie więc wznieść 
na swój koszt własny .budynek. 
Budowa tego gmachu · w central­
nym punkde miasta przyćzyni sie 
do jego upiększenia, a ponadto -
do złagodzenia głodu mieszkanio­
wego. Budynek bowiem będzie 

miał 4 kondygnacje, tj. parter i 3 
piętra. Zarząd Miejski plac ten po 
stanowił oddać bezpłatnie pod wa 
runkiem, że budowa domu rozPo­
częta zostanie jeszcze w r. b. 

Na poruszoną przez tow. Salską 
sprawę budowY ogródków jorda­
nowskich przy ul, Limanowskiego, 
udzielono odpcwiedzi. że na prze~ 
szkodzie realizacji tej sprawy stoi 
zagadnienie dokumentacji technicz 
nych1 która to sprawa niebawem 
zostaitie rozwiązana, dzięlti urucho 
mieniu w Piotrkowie filii Biura 
Proiektów. 

za.cja jednak partyjna oraz kiti,· 1 nych przez PoWiatową Radę Zwi~z 
rownictwo zakładu zwróciło uwa„ ków Zawodowych w Radomsku 
gę, że wykaz1.lje on przedsiębior- pr~szkolo11ych ~ostaio kilkunastu 
czo~ć i zywe zainteresowanie cab• robotników, którzy spełniają obec 
k!lztałtem produkcji, Postanowio. nie funkcję męZów zaufania na po 
he szkolić go zawo<;lowo. Dziś ob. szczególnych oddziałach produkcyj 
Stefan Maazczyk sprawuje funk~ję nych. Jednak obowiązkiem rady 
ko]ltrolera międzyoperacyjnego zak.ładowej jak również organiz-a­
pr'odukcji i do obowiqzk6w jego na cji partyjnej jest dopilnowanie, 
leży d0pilnow.anie, aby poszczegól aby kadry aktywistów zw1ązko­

ne sztttki produkcyjne nim przeka wych systematycznie zasilane by­
za11e zostnną do następnęj fazy pro ły' nowym narybkiem. Należy rów 
dukcji, były sprawdzone, co ma nież nie tylko szkolić dalszych pra 
olbrzymie znaczenie w utrzymaniu cewników na cxlcinku związko­
naleźytej jakości produkcji. z oho wym, ale dopilnować. aby prze• 
wiązków swych ob. Maszczyk wy szkoleni na kursach związk~wych 
wiązuje się jak najlępiej. Podob przejawiali ·należytą aktywność, 
nie dobrze pracują i inni byli aby spełniali SWC' zadania. · 
robotn.icy, wysunięci na k.ierowni- Stwisrdzić należy, ze mimo pew 
cze stanowiska w dziale produkcji. nych braków i niedociągnięć, orga 

W najbliższym czasie przewidu- nizacja partyjna w Zakładach Bu 

dowy Urządzeń Kotlarsko-Mecha 
11'.tcznych, rozumie znaczenie wytycz 
nych IV Plenum KC :PZPR - zna 
czenie konieczności . zwiększartia 
kadr tak t;>artyjnych jak i związko 
wych i kadr wysokokwalifikowa­
nych fachowców. Należało by jed-
1iak zwrócić baczniejszą. uwagę na 
młodzfei;. Na terenie .tych zakła- · 
dów pracuje .wielu mlodych pra­
cowp.ików, członków organizacji 
młodzieżowej, którymi .organiza­
cja partyjna winna się bliżej ni:iJ 
dotychczas zainteresować. Wśród 
nich Wfolu jest takich. którzy wy 
kazują duże zdolności w wielu kie 
runkach przemysłu metalowego. 
Na1e~y skierować ich na odpÓwied 
n.ie kursy szkoleniowe, a później 
wysul'1ąć na odr><>wiedrue do ich 
kwalifjkacji - stanowiska. 

Pracownicy spodziewają si~, te 
dzięki nowej orga::izacji wyjazdów 
nie tylko wydatnie zmniejstą ii~ wy 
datki związane :: przejazdami ałut­
bowymi, ale również przyśpie$zy się 
sam tok pracy. 

je się wysunięcie nowych wartoś­
ciowych ludZli. na odpowiedzialne 
fun!icje. 

WZMOŻONE SZKOLENIE W A.­
RUNKIEM WZROSTU KADR 

PARTYJNYCH 

Migawki z KonferencU ZMP 
Jak dotychczas, sprawa wzro. 

stu aktywu partyjnego w Zakła· 
tłach Budowy Urządzeń Kotlar­
sko - Mechanicznych - sprawa 
wzrostu kadr należycie wyszkolo­
nych i uświadomionych politycz­
nie nie pt'zedstawia się najlepiej, 
W organizacji podstawowej w 
tych zaltladach, na 39 towarzyszy 
zaledwie 10 bierze żywy udział we 
wszystkich przeprowadzanych ak­
cjach. Powodem tego jest to, że 

vcie;u z tych tows.rzyszy nie jest 
na!('7,ycie uświadomionych ideolo­
gl.~znie - że więkswść z nich 11ie 
została przeszkolona na kur;;ach 
pattyjnych. Obecnie orgaruzacja 
partyjna w Zakładach Budowy 
Urządzeń Kotlarsko - Mechanicz 
nych stara się brak ten usunąć. 

Prowadzone jest tutaj szkolenie U 
stopnia, na które uczęszcza 27 to 
warzys?.y, Trzepa przyzra2, żeut•") .... 
wa1 zysze ucz~szczafo, na szkoleme 
chętnie i robią ' zuac:zt~e ·))ostępy. 
Spo~iewane jest w~ęc. :7.e pu przil 
szkoleniu mało dotychczas aktyw­
lli tzłor kowie orga11izacji pctlsta­
wowej, zasilą kadry aktywu par­
tyjnego. 

Rozpoczęcie obrad II K'<Jnf~ren I cze~o nie 'bvło konieczności wy I Mieiskief Zw. Młodzieży Pol„ 
c j~ Miejsk~e( ZMP w Piotrko: bler~n.~a. a,ż frzecb czło~ków skiej podnios? wyniki nauczania 
wie przew1dzian~ było na godzi ·kotn1s11 z 1ednego koła L..MP, że wprowadziły 100-procentową 
nę IO, jednakże ZMP-owcy sta przy Liceum Spółdzielczym. obecność harcerzy na wszystkich 
rym już ich zwyczajem spóźnili Dziwne też \vyda je się stanowi lekcjach, że zebrały 9.865 kg zło 
się z rozpoczcciem obrad tyłku„. sko delegatów, którzy natych- mu przeznaczając go na odbudowę 
o jedną· godzinę i 18 minut. Czy miast zatwierdzili listę, wiedząc, Warszawy oraz zapoznały wszyst 
ZMP-owcy nie . mogliby zerwać że młodzież robotnicza reprezen kich harcerzy i wszystkie har­
z prz.estarzaf<J już tradycją spóź towana jest tylko przez jednego cerki w Piotrkowie, z życiem 
niania i być przykładem wzo członka . dzieci "" ZSRR, w kra rach demo 
rowej punktualności? Doprawdy "' • "' kracii ludowej, w krajach kolo-
wstycl koledzy! .Gdzie wasze so Wjele rad{)śi::i efo obrad konfe- rlialnych i kapitalistycznych. 
cialidxczll~ P?dcjście do pracy rencji wniosła kilkuosobowa de Gdy młodzi druhówi~ 'Wznieś'" 
organizaay1ne1? I · h I t' d t · , .1 1 

• egnc1a arcerzv, < ora 0 'czy a okrzyki na cześc 'Przy jaciela dz1e 
* "' la list dzi-eei Piotrkowa eto u-

l 
czestników konferenc 1·1, mówi::.- ci i młodzieży - To.w. Stalina, 

W!c l«J manifestacją uczuć ·1 d 1 
na c7eść sojuszu robotniczo- cY o :ym, ze drużyny harcerskie e egaci stafąc, bili długo nie 
chfop-5kiego, było przybycie na dla t1czczenla II · Konferencji milknące brawa. H. 

ZWI~KSZYó KADRY AKTYWU 
ZWJĄZKOWF.CO 

Słabo przedstawia sie wzro5t 
·kadr aktywu z.wiązkowego. Jak 
dotychczas na kursach prowadza-

salę obrąd delegacji rnło.dzieży 
Wiejskiej z gminy Bogusławice. 
Okrzykom na cześć stałej wspól 
pracy miasta ze wsią nie było 
końca. 

• • * 
W trzecim punkcie porządku 

obrn,j ·prze\\ idziany byL wybór 
bmifji-matki, która wysunąć 
miała l<andwlalów do nowego 
Zarz~1du Mie jski?go ZMP. Jeden 
z delegatów podat kandydatów 
<lo t<:j komisji, a wic;c: 3 uczniów 
Liceum Spółdz1elczego (!), jedn ą 
pracownicę z Cenlrali Hantllo­
wej Przemysłu Metalo\\:ego i tyt 
ko h1dnego robotnika. · Dziwr1y 
wyda ie się ta ki skład komis~i, 
bo. przec1eż jest w Piotrkowie 
wiele duivch zaktadów pracy 
i wiele kół ZMP-owskich, wobec 

Kształcą się kadry fachowców 
UJ 8os~czenlcv · · 

0:3ada Moszczenica w powie- dukcji oraz ze swą przyszłą pra 
cie piotrkowskim znana jest z cą. 
lego, że znaidufa sie tam Pań Spośród 70 słuchaczy średniej 
1'.hvnwe Zaldady Przemysłu Ba szkoły włóklE'11niczei w Moszcze 
wełnianego. Ta największa w o- I nicy, na czćło wysuwa się cór 
ko!icv fabryl<a ies! źródłem za ka koJ.ejarza z Bab - Krystyna 
robków ludności, zarówno z osa Opielówna, wyróżniając :się 
dy Mos7-CZ<'nica, jak i z okolicz post~pami w nauce. Przodowrti 
nych wiosek. kicm nauki jest syn małorolnego 

Aby w fabryce tej pracować chłopa - Malec, który w razie 
rnog~y \V przyszłości jedynie siły potrzeby potrafi już nawet za­
fachcwe, zorganlzowano w Mo stąpić przy produkcji majstra. 
szczcnicy pierw~za w wojcwódz W pierwszym okresje swego 
twie łódzkim publiczna śr~dnią istnienia szkota spotykała na dro 
szkołę włókienni.czą, podległą dze swego rozwoju wiele prze 
bezpośrednio Centralnemu Za· szkód, z,ostaty one jednak pok0:­
rz9dnwi Przemyslu Bawełniane- nane w . znacznej mierze, dzięki 
rzo. W fabryce. przy warsztalach robotnikom fabrycznym i mało­
włól<iennirnch, obol< starych, rolnv111 chłopom. 
wytrawnych tkaczv i pracowni- Publiczna srednia szkola w .Mo 
ków przędz:.ilni, pr acują rów· szczenicy jest kuźnia nowych 
nież młodzi - uczniowie mesz~ ·kadr przemysłowych, szkołą, w 
czenickicj szkoły w!ókienniczzj. której kształcą się przyszli fa~ 
\V szkole zdobywa ia oni wiado chow cy z dziedziny przędzalnie 
mości teoretyczne. które następ· twa i tkactwa. Jej dofychczaso 
nie przenoszą na grunt praktycz wi uczr.iowie za imą w przyszło 
ny, \v fabryce, na zajęciach pro ści odpowiedzialne stanowiska 
dukcyjnych. Uczr.iowie, pr2cu iąc majstrów i kierowników produk 
przy warsztatach zapozna.ią się cji, w \Viclu fabrykach włókien 
z przebiegiem i techniką pro- niczych wo jłwód'ztwa łódzkiego. 

Dzięki 11owoczesn y m m etodom 

przy śpieszy s i ę roboty niwelacyjne 
· pod budowę „Giganta" 

Jak już donosiliśmy, brak odpo­
wiednich urządzeń technicznych opóź 
niał wykonanie prac niwelacyjnych 
przy budowie Fabryki Mebli Gię­
tych w Radomsku, t. zw. „G1ganta", 
w którym z chwilą ukończenia budo 
wy znajdą pomieszczenia Fabryka 
Mebli Nr 1 i Fabryka Mebli Gi~tych 
Nr 2. Szczególne trudności nastręcza­
ło kopanie terenu gliniastego. Do• 
tychczas robotnicy zatrudnieni przy 
ładowaniu na wózki zmuszeni byli 

oskardami ruszać twardy grunt g1f. 
nlasty, a nastf'1pnie ładować łopata 
mi. Zabierało to wiele czasu i opóź­
niało tempo pracy. 

Obecnie zastosowano nowoczesne 
środki. W teren mianowicie gliniasty 
zakłada się ładunki wybuchowe, a 
robotnikom pozostaje tylko ładowa 
nie na wózki. Zastosowanie tej me­
tody nie tylko ułatwi pracę robotni 
kom, ale również przyśpieszy osta­
teczny termin zniwP-lowania terenu. 

Zespól artystyczny z BuJen 
wy1tępowal na eliminaciach w Łodzi 

Około 500 .9S,ób PI"-l!"gla.dało się wy 
st.;pom zespołu artyst.yc7.11Cgo Pań­
stwowego Liceum Rachunkowości 
Rolnej w Bujnach, który w Łodzi, 
w teatrze Związków Zawodowych 
„Me1odram" występował kilka dni 
temu w ramach wojewódzkich elimi 
nacji wiejskich zespołów świetlico­
wa-artystycznych. Młodzi chłopcy i 
d• iewczęta z Bujen wypełnili włas­
nymi występami dwugodzinny pro­
gram, składający się z dwóch części. 

W pierwszej części wykonano sze 
reg rosyjskich i radzieckich pieśni 
oraz recytowano wyjątki z najpięk­
niejszych dzieł i poematów pisarzy 
radzieckich~ W dn1giej części - wy 
stąpili uczniowie Liceum w Buj­
nach, wykonując zespołowo wiele lu 
dowych pieśni, regil;malnych tań­
ców itp. Wielkim powodzeniem 
wśród łódzkiej publiczności cieszyły 
się inscenizacje, w wykonaniu tegoż 
samego zespołu. Doskonal:i przygoto 
wane i opracowane słowo wiążące, 
było prawdziwym słowem, wiążącym 
zebraną publiczność z występującymi 
młodziettca1ni i dziewczętami. 

Dowodem tego, że zespól artyetycz 
ny LicE!Um Rachu11kowości Rolnej w 

Bujnach. stoi na vzysokhn poziomie 
jut fakt uzyskania w klasyfikacji 
konkursowej 21 punktów~ Zespół udo 
wodnił, że :i:ycie .artystyczne w Buj­
nach rozwija się i ma przed sob- peł 
rte moi:liwości rozwoju. 

D. 

Listonosze wiejscy 
we współzawodnictwie pracy 

We W9półza\\1odnictwie na po 
lu kolportażu prasy chłopskiej, 
czołowe miejsca w wojewódz­
twie łódzkim za jęli liston'osze 
wiejscy p-O\viatu p.lotrkowskiego. 
Pierwsze miejsce u2yskał listonosz 
Jan Dąbrowski, z Agencji .Pócz 
towej w Wolborzu, który zjednał 
ostatnio 2.591 prenumeratorów 
pism „Groma<la" i „Chłopska 
Droga". Na wyróżnienie zasługu 
ją: Kazimierz Cichosz (1.21 l pre 
numeratorów) i Czesław Sońta 
{ 1.125 prenumeratorów). 

KR ONIKA SPORTOWA 
W dniu 29 rna ja b.r. na stad10 I !Jiców obu drużyn. SędiZi·OWał 

nie sportowym ,,Związkowca" ob. Melka z Lodzi. 
za parki.em, w Piotrkowie, od 
były się zawody piłkarskie o mi Sł.AB,~ GRA DRUżVN 
strw.stwo klasy B, pomiędzy „G -KLASOWYCH 
miejscowymi drużynami ,,Związ W ramach rozgrywek o mis 
kowca" i „Kolejarzem - Ru- tr,zM~wo klasy ~. ~alczy!y w 
chu''. Zwvcięstwo przypadło w t) m ~a mym amu i na tym sa„ 
d · • 1 • · . ·r mym oołsku sportowym, drugie 

uk z1da1ey·e~szem11 11 s~ nl~jstzekmu drużyny ,,Związkowca'', z drugą 
o.n yc 1rne zespo .o\~1, PlO r o;; druży_ną „K?lejarza - Ruchu". 

sk1emu ZKS_ „Ko!e1.arz - R_u~h • Zakonczył s1e on podobnie, iak 
Mecz zako_nc;ył się . wy,nik1em poprz~dni zwycięstwem piotr· 
4:2: Bramki dfa zwyc1ezcow ~do kowsk1ch „Kolejarzy", w stosun 
byh: Ra tuszek - 2, Słodkow1cz ku 1 :O. Jedyną i zwycięską bram 
- ł i Skow~on .- 1.. Cały prze kę wbił w siatkę „ZWiCłzkowca" 
bieg gry z w1elkim zamteresowa zawodnik ,I(olefarza - Ruchu'' 
niem śledziło wielu wtdzów i ki - Zernfo. ' (h) 

OG~OSZENIA DROBNE 
SKR.ADZIOXO legit. slut I ZGUBIONO k~iąte~~ 
bową Nr 030127, wyda.n~ wojskową i ksiązeczzkę 
przez Wydział Powiatowy konia, Sowa Jót..ef. 107 
w Radomsku, na. nazwis 
ko Michałek K:lziniierz, 
zam. Radomsko, ~ymier. 
skiego 41. • ~O 
ZGU:SIONOaowcfd-kol6:° 
jowy Nr 997337, Niepsuj 
Ryszard. 109 
fo.V.-50 r. SKRADZIONO 
zegarek płaski, niklowy, 
kjeszon kowr. ,,Cyma.". 
Nabywca zechce wskaza6 
technikowi J:'ietkiewiezo. 
wi, Rejonowy Urząd 're. 
lefoniczuo • Telegraficz. 
oy, sprzedawcę. Nagrod!!.. 

ZGUBIONO przepustk§ 
N'r 178, Bo!yk& Jana., wy; 
dan, przez Komend~ Od~ 
działu SOK Cz~stoehowa. 

108 

4 
ZGUBIONO dokumenty 
na nazwisko Gor.ząd J6· 
zet, 1Zart1ieszkały Sul.rnie 
rizyce. Karta rejestra­
cyjna S . P., karta z ko­
misji S. P„ wydane 
przez Komendę Radom­
sko. 49 
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Co pisało prasa łódzko w dn. 3 czerwca 1930 r. 
. PAROWIEC PlłZECIĘTY I wleśn:i.acy. Dwóch 'Z ruoh - l])oma-

NA DWIE CZĘSCI siewk:z i Łęski - ws'batli zabici na 
&wedzki parowiec „Inger" rzde- miejscu. - Tmeci wieśn:mk - Pa:w­

rzył się w kanale La Manche z pa- lak - który leżał między nimi wy­
rowcem a.ngielskim. · Okręt SZ.Wedz:ki szedł z przygody bez soziwanku. 
został przecięty na połowy. 
Spośród lita:'llei młogi i pasażerów - „REWOLUCJA" 
wyłowiono fydko zwłoki jednego ma W MARKACH POD WARSZAWĄ 
rynal"Za. 

·ZA CHLEBEM 
W roku 1929 oz terenu Łodzi i oko­

lic wyjechało zagranicę około 50 ty­
ti7cy osób, c-0 stanowi 27 procent 
wychodźców oz Polski. Lud~e ci wy­
ruszyli w świat w poszukiwaniu pra 
cy i chleba. („Głos Poranny"). 

STRAJK U BUHLEGO 
W fabryce Buhlego wybuchł strajk 

2ałogi na tle żądań ekonomi~ych. 
Na probę rz;wołania konferencji -
dyrekcja odpowiedziała, że ~yka 
fabrykę na crz.as nieograniczony. 

•Miejscowość podwarszawska 
Marki - od killku dni jest terenem 
bul"'Zliwych ekscesów, powstałych na 
tle mas<>wych eksmisji bezrobot­
r..yeh. 

Wobec tego, że ekscesy powtar.za­
ją się od kiJku dni i przybie.riają roz­
miary małej rewoluoji - w dniu 
wczorajsey.m wy.słano do Marek kli­
ka batalionów polioji, celem prrze.pro 
wadzenia pacyfikacji. („Głos Po:. 
ranny"). 

CODZIENNE SZAltZE 
NA BEZROBOTNYCH! 

Ze sportu 
łfl!llUI ''"'"' ·;_J,· .„„ ..•. 1r 1· I ; .... l'.Qlnl . .tlł.ll~nzmmnnt 

Jutro każdy mieszkaniec Łodzi 
będzie mógł spróbo~ać swyc~ sił na boisk~ sportowym 

W dciu 4 crz.erwca, 
to jest jutro, Woj. Ko 
mitet Obrońców Po­
lroiju or·ganimj e wiel 
ką imprezę pod na· 
2lWą Festyn PokO'jU. 

&klraóu Par:kJu, tuż przy sżosie wio­
dącej od strony miasta do zoo„. po­
kazu rz:ręc=ości ja.zdy samochoa.em. 
Łódź jesit miastem bez wody. Jed­

na<k żegla;xv.e Ullli!i i NZS posta.rają 
się w godrz. 12 - 13 poka'Ulć łt)dzia­
nom na &tawde ,;ZrY'W'U - Zlwiązkow­
ca" jaa:dę ka(ja}rnmi. ZJwolenników 
wioślairki prosimy nad sta,w. 

Dla amatorów Slilnycll WZl'US<l:eń 
przygotowano wieżę spadochronową. 
Amatorom ooś sportu mo-torowego· 
po:J.ecamy wyścig.i żuZlowe na sta­
dionie WKS Legia. 

W Wielkim Festynie POkoju łód!l:­
ki sport, jalk widzimy, udostępni 
wsey&tkim ~ele atrakcy:jnych roz­
rywek. 

Teren ParkJU Ludo 
wego stanie się tego 
dnia miejscem 11.a­
baw i roZJrywek dla 
tysięcy lodz:ian. • H' Baądeburau I Poczdontie 
Karż;dy tego OOia _ 

b'ędzie mógł &próbo- O b O k N d k wać równie-Z swych o ranowska, zi ówna iko ems i 
-~·-........... - sił w sporcie, każdy k d p 1 k 11 

w piłkę nożną,~= cz~°!1a~~~: ustanawiają nowe re or Y O S I 
Na stadionie ŁKS Włókniarz bę- L kk I • k k · · d.ziecie mogli, Czytełlnicy, pod okiem e oat eci wygrywaJą 5 on ureDCfl 

instruktorów i wmętem naszych WARSZAWA. (PAP). - Poza re- czas na 200 m. dow. - 2:52,5 a Ni 
włókniarzy pograć w tenisa w Alei Retldń&lciej na !8 bo.!skac.h kordem Polski ustanowionym przez kodemski na 200 m. klas. - 2:50,7. 
siatkówki łódQ:cy akademicy będą z Dobranowską na 200 m. styl. dow. wY Na uwagę zasługuje dobry czas ja 
wami grać od rana do ~erachu w nikiem 3:08,0, w czasie występów za ki uzyskal Procel na 200 m. dow. -
siatkówkę. Siatki p"lkd „ ,_,i~· . wodnikó~ polskich w Magdeburgu 2:21,3. 

. . • 1 1 s~iowJe ustanowiono również dwa dalsze· re Start lekkoatletów polskich w 
na mleJ.~cu. . kordy Polski. Poczdamie zakończył się ich sukce 
~ teoze A;Ie1 Łód~ Okręgowy , Dzikówna osiągnęła rekordowy sem. Wygrali oni 5 konkurencji: 

Bezrob'Otni łódrzcy, kiómy wielki- ZWlązek Te~rsa Stołowe.go rozłoży Stawczyk bieg na 200 m. z wynl-
WOJOWNICZE PIORUNY mi tłumami oblęga1ją codrmennl.ę ma- stoły pmg - pongowe d1Ia miłośni- U K k I klem 21;9, Mach 400 m. w czasie 

Ostatnie burze, obfitujące w grady gistrait, domagając się .mitrudlnienia ków biiałej , celuloddowej piłec:zikL waga ff8 UPCZ8 8. 49,3 i Cieśllkówna 200 m. _ 2'7,0. 
~ wyładowaJI'Lia atmosfery~ne spowo - w dniu waz;oragszym również zo- Na boiskach Spójni, Związkowca i 
d ł · · kilk · · t i '- taili d I o Krakowianin „ww kręcił" Adamczyk w pchnięciu kulą uzys-owa y JUZ a sm1er e nyou wy- s rozpę ozeni przez ~rżę konnej gniiwa drożyny i „reprezentaC'je" 3 kał 13,93 a .w rzucie dyskiem 41,28. 
padków. We wsi Stara Kamienica ~ojii. Kilil!:a osób odwierz.iono do ulic, bloków, d~elnic, zakładów pra iuż 12.8 sek, w ramach tych zawodów Iliasow 
pod Kail:isrzem piorun uderzył w stóg szp. itala - a kilkadrziesiąt do. wi""~- cy mogą rorzgrywać mecze piłki noż- · 
i d k · kr " · ( ... KRAKÓW. - W meczu kolar- (ZSRR) uzyskał w skoku wzwyż s ana, po ctorym s yo,i się trze~ ma. „Głos Poranny"). nej. Bramki, piłki i :in&truktorzy cv.e-

. _ k;ają na was. Wy przynieście tyJko skim, rozegranym między Ogni- 190 cm. 

Nr 151 

Wojewódzki 
Bieg . Narodowy 

zgromadzi około 400 zawodników 

Jutro na. stadionie ŁKS Włókniana 
odbędzie Bię trizeci eta.p Biegów 

Narodowych, tzw. bieg wojewódzki w 
którym wezmą. udziel zwycięzcy bie. 
g6w powiatowych. N a. starcie stanie 
jutro u nas w Łodzi około 400 zawod 
n~ów (i zawodniczek) z całego na­
szego wojewód7itwa, aby stoczyć bój o 
mia.no najlepszych biegaczy i stać się 
już głośnymi w cał'ej Polsce. 

Wyniki biegów wojewódzld.ch zwró. 
Cl} na siebie uwagę całej naszej opinii 
sportowej, gd~ będą. one odz.wiercie_ 
dleniem postępu, jaki poczyniliśmy na 
polu podniesienia. ogólnego poziomu 
naszej lekkoatletyki, a. zarazem pozwo 
Ją nam się zorienrować jakiani kadra 
mi biegaczy dysponuję' w tej chwili 
nasza lekltoatletyka. i czy IJ;loże &na li 
czyć na. jakieś nowe ,,gwjazdy". · 

Przypominamy, że jutrzejsze biegi 
odbędą. się na tych samych dysta.n. 
sach, na jakich odbyły się biegi po­
przednie, to jest na dystansa.ch 500 i 
1000 metrów, różnić się jednak t>d 
nich będą. tym że odbywać się będą 
już na bie~i. ' 

Począ.tek biegu o godzinie 11. We,i. 
ście na. stadion bezpłatne: 

A oto szczegółowy program -imiprer; 
sportowych w dniu jutrzejszym: 

STADION ŁKS WŁóKNIAltZA 
Godz. · 10.30-13.00: Wojewódzkie 

Biegi Narodowe - org. WKKF. 
Godz. 15.00-'18.00: Dziecięca. im pre 

za ze wsta.wkami sportow:rmi - org. 
ZHP, . 

Godz. 15,00-18.00: Tenis dla wszyst 
kich, na. kortach LKS - org. Z.KS 
Wł'ókniarz. TEATR'-/' lwiza·peas. en.·ergi:! 1.. .. rz;dat~ do gry. o.bu- wem - Cracovią a Związkowcem, h . F m . ~~~-iężyła drużyna Związkowca awięto Kultury 1zycznej 

A moze ohcec1e sprobowac Sll w Rozegrano 9 konkurencji sprin- 8 I · · WIE:l:A SPADOCHRONOWA 
~Afi8'1'WUWl' \ TEATR KOMEl>ll MUZYCZNEJ zapasach tub podnoS!Zeniu ciężarów? terskich oraz biegi. drużynowy i au W U garn G 

TEATR lM. "'TEF'ANA JARACZA . ,,l·U'fNIA'' . Pomyślał o tym Łódzki Okręgowy straliJ"ski. W biegach sprinterskich SOFIA. - S t B ł il odz. 10.00-20.00: Skoki spadochro 0 - Związek Atletyczny W godrz. 16-17 por owcy u gai' nowe - org. Liga Lotnicza. 
(UL. Jarącza 27) Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku moiecie na boosku „Zrywu _ Zwią!Z- zwyciężyli trzykrotnie Kupczak i rozpoczęli przygotowania do $wię 

Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba o godz. 19.15 „Córka pani Ąngot". kowca" ocenić swe zdolności w t yrrn WWandor . (obaj Związkowiec). t a. K~ltury F'izycznej,. które odbę-1 ALEJA RETKI&SKA 
łuckiego pt. „nom otwarty". l'EA'ł'H ,,Pl:NOKIO" kierunku. sprintach najlepszy czas uzys- dzie się 11 bm. na wsiach oraz 25 

skał Kupczak ...,.... 12,8. W biegu au- bm. w miastach. w dniach tych Godz. 11.00- 18,00: Pokazy sia.tk6w 
PANSTWOWY 

'fEATR POWSZECHNY 

(ul Nawrot 27) Dodać j~e należy, .iż szerun'ie ... stralijskim zwyciężyła drużyna odbędą się w całym kraju masowe ki i gro. dla. wszystkich - org. AZS. 
· Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku rze, gimnastycy i boksemy na tym-· Związkowca w czasie 5,50 min„ w imprezy we wszystkich gałęziach Godz. 12.00--13.00: Pokazy zręcz_ 

Cni. Obrońców Stalingradu 21) 
(U!I. 150·36)' 

godzina. 8.00 i 15.00 wg za.m6wień że boiGku dadzą SIZereg pokazowych której najlepszy był Wander. sportu. ności jazdy samochodowej - org. Zw. 
dla szkół widowisko zamknięte pt. w~k. Z?baczycie do jaJt:i~ spra~o- Jutrzejsze spotkanie Kupczaka z I Motocyklistów. 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

„Nowa szata króla". ŚCl mo~na ~o:p_rowa_dzi; ort?~ Bekiem na torze helenowskim zapo Dz1·s1·e1·sze 1·mprezy Godz. 11.00-18,00: Pokazy tenisa 
TEATR .,ARLEKIN"" lud7lki prrzez cwrerzem~ i tremngt. wiada się b. ciekawie, gdyż krako stołowego i gra dla wszystkich - org. 

(ul. Piotrkowska 152) Amatorom automo1Yidirmnu ip01leca· j wianiu wydaje się być już w dobrej Dzisiaj o godzinie 17.30 na bois- Związek Tenisa Stołowego. · 

Kasa czynnp. od godz. 10 - 13 i od 
16, 

Sobota, dnia 3 czerwca 1950 roku my obejmen:i.e w godiz. 14 - 16 na tormie. ku ŁKS Włókniarza, piłkarska re 
godz. 17.15 na seenie letniej widowis prezentacja Torunia gra w ramach STADION ZRYWU-ZWIĄZKOWCA 
ko pt.: „Wesoła maskarada" w ni•edz~·· elę zawarczą motory spotkań o Puchar Miast z reprezen Godz. 12_00_ 13_00: Pokazy i zawo 

PA~S'r\IOWY 'l'EA'l'H NOWY 
(ul. Oaszyftskiego 34, teł. 181 ·34) 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

- wznowienie. 

W. razie niepogody „Złota rybka" tacją Łodzi. d k · k O godz. 16 na boisku Widzewa y O.Ja owe - org. AZS i Unia. 
'l'EA'l'H „08A" odbędą się misirzostwa lekkoatle-

STADION WKS LEGIA Traugutta 1. · ·"' 272-70 na Placu 9 Ha ja tyczne juniorek i juniorów okręgu 
Godz. 19,30 „Romans z wodewilu". Miłośnikom sportu motocyklowego dzi i inni. Łączcie startować będzie łódzkiego. Godz. 16.00-19.00: Zawody moto-

pudajemy do wiadomości, że jutro 15 zawodników po 5 z każdego mia Dla mężczyzn przewidziane sa cyklowe na. żużlu - org. ZS „Ogni-

KJINA 
o godz;inie 16 odbędą. sta. następujące konkurencje: biegi na wo". 
się na nowop.rzebu- Na marginesie nale7.y wspomnieć, 100, 300, 1500, 200 mtr. przez płotki, 
dC1wa1nym torze żu- że dzień zawodów jest świętem ZKS ~ztafeta 4 x 100, sztafeta szwedzka 
ilowym WKS. „Le- „Ognhyp", .z :i;acji otwaxcia toru żu- 400x300x200xl00, pchnięcie kulą. 

ADRIA. - dla młodzieży (:::>talina l) I TA'fRY (Sienkiewicza 40, w ogro· gia" (Plac 9 Maja, żlowego i ukończenia pierwszego O- rzut dyskiem, oszczepem, skoki w 
Kino nieczynne z powodu remontu. dzie) - „Nieodrodna c6rka4'- dojazd tramwajem bozu Treningowego dla żużlowców, dal i wzwyż. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) godz. 15,30, 18, 20,30 „7") W'Yllcigi żużlow o którym napiszemy innym razem. Dla kobiet: biegi 60, 200, skoki w 
„Zwycięski powrót" godz. 16.30, 18.30, 20.30 ców, organizowane W jutrzejszych zawodach weźmie dal, wzwyż, pchnięcie kulą, rzut 
go<lz. 16.30, ~8.30,, 20.3~ WISŁA (Daszyń,skiego 1) przez ZKS. „Ogni- ponadto udział ł>rnt popularnego żu dyskiem, oszczepem. Ze znanych 

BAJKA CJ'.'r~n~1szkanska„ 31) „Program składany" („Szara szyj- wo-". żlowca Kołeczka Witold, który w ro zawodników udział biorą w dzisiej 
„C::arodz1e1ski kryształ ka", „Siedem czarodziejskich płat- Wyścigi odbędą się w i-amach r<ł?: ln1 ubiegłym złamał nogę i do tej szych mistrzostwach: Gajewski z 
godz. 18, 20 ków" Biegiem Wołgi" _ filmy w grywek 1 Ligi żużl\Owej pomiędzy pory nie brał udziału w zawoda~h. Włókniarza i Świątczak z Unii. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Prog1·am natu{·alnych kolorach). ZKS: „Ogniwo" _ Warszawa i SM. Zawodnicy wa:iiszaw·scy są już w Na kortach w Parku Poniatow-
aktiralności krajowych i zagrarnicz godz. 16.30, 18.30, 20.30. „Unia _ Olympia" Grnd~iądz i Łodzi, zaw()dnicy Grndziądza prz.y- skiego rozpoczyna się dzisiaj mecz 
nych 'Nr 22" WŁóKNIARZ (Próchnika lG) ZKS „Ognhvó" _ Łódź. jeżdżają dziś wieczorem. tenisowy o mistrzostwo okręgu łódz 
godz. 15. 16, 17, .1~, 19, 20! 2~ „Dziś () wpół do jeqenastej" Na zakończenie komunikujemy, że kiego pomiędzy łódzkim „Ogni-

TOR KOLARSKI „HELENóW" 

Godz, 16,00-19.00: Zawody torowe 
o mistrzostwo CRZZ - org. · ŁOZKol. 
i OR·KF· 

BOISKO ,,SPóJNI" 

Godz, 11.00-18.00: Piłka nożna do 
stf pn a dla wszyst'kich - org. ZS SpóJ 
nia. 

Godz. 16,00-18.00: Lckkoatletyka­
org. Spójnia. Zawody dostępne dla 
wszystkich. 

HEL - dla młodz1ezy (Legionow 2) • god 16 3°' 18 30 20.30 Impreza zapowiada się bardzo de przedsprzedaż biletów odbywa się w wem" a piotrkowską „Concordią'.'. 
Koncert Beethovena". z. · ' · • kawie wobec przebudowania i dosto sklepie PSS przy ul. Pi<>trkowskiej W zespole gości zobaczymy dobrze BOISKO „OGNIWA" 

;odz. 16, 18, 20 WOLNOś~ Cł:lapiórko;:vskiego 16) sowania toru do nowoczesnych po- 152, a nie jak podano mylnie na :1fi zapowiadających się braci Sikor- Godz. 11.00-18.00: Piłka nożna dla 
MUZA (Pabianicka 173) „Zdradzieckie śkały trzeb, tym bardziej, że startować ł>ę szach przy Piotrkowskiej 158. Dru- skich, Hellwigową i Krysia. W bar wszystkich _ org. zs ,,Ogniwo". 

„Hrabia Monte-Christo'" seria godz. 150.30, 18, 20,30 dą znani zawodnicy, reprezentanci ga przedsprzedaż uruchomiona zo- wach „Ogniwa" wystąpią: Dowbo-
godz. 18, 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) Polski jak Suchecki i Chlebicz z War stała w klubie „Ogniwo" przy ul. rowa, Zawadzka, bracia Nowiccy, 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Zakochani są sami na świecie" szawy, Na.jdrowski i Szatl©wsiki z Ob1·ońców Stalingradu 30, telefon: P1·6chniewicz oraz juniorzy z Kop BOISKO ZRYWU-ZWIĄZKOWCA 
Kino nieczynne z powodu ren1ontu. · godz. 18, 20 Grudziądza, bracia Kołeczek z Ło- 119-47. · czyńskim na czele. Godz. 11.00-12.00: Pokazy szermier 

PRZEDWIOśNIE (.Żeromskiego 76) .-----------------------·-----------·----------------------- cze. - org. Zw. Szermierzy. „Za siedmioma górami" I Godz. 16.00-17.00: Pokazy zapaśni. 
godz. 18, 20 Niedawno nakładem wydawnic- dzi aspiranturę przY WY:iszych u- -0rii z praktyką. Ma to isitotne rina- wojµ nauki radzieckiej. Artykuł te-n cze i podnoszenie ciężarów - org. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178} twa Akademii Nauk ZSRR uliazala czelniach i instytutach naukowo - czenie n:ie tylko dtlatego, że przyczy- uwypukla poflstawy ideologiczne Zw. Atlet. 
„Program składany" (Dzieje jed- się książka prezydenta Akademii badawczych. Liczba osób pracują- nia się do sukcesów w dziedzinie 1?auki ra~ec~ie~ i rolę. Józefa Sta- Godz. 17.00-18.00: Pokazy bokser_ 
nej obrączki", „Słoń i Mr6wks.", Nauk ZSRR, prof. s. Wawiłowa, pt. cych naukowo przekroczyła już 100 rozwoju gospodarki narodowe; i kul lJDa w os1ągnu:ciach teJ nauki skie - org. Zw. Bokserski. 
,,Noc Noworoczna", „Mistrz Nar- „Nauka epoki stalinowskiej". Jest tys., podczas gdy jeszcze w roku tury ZSRR, leoz również dlatego. że · Autor porusrza równiei zagadnie- Godz. 12.00-13.00: Pokazy gimna. 
ciarski", „Kim zostanę?"). to zbiór artykułów i przemówień 1938 sięgała 55 tys. . sprawdzenie odkryć naukowycłi w nie roll uczonych i nauki w walce 0 styczne - orig. Zw. Gimn. 
godz. 18, 2Q. prof. Wawiłowa, jednego z najwybi Prof. Wawiłow podkreśla fakt, że ·praktyce oraz doświadczenia produk pokój, dając należytą, odprawę o- Godz. 13.00-16.00: Piłka nożn a. dla 

RO~l <\ ( Rl'.l!'owska ~4) tniejszych uczonych radzieckich, kie podczas gdy przed rewolucją p1·ace cyjne praktyków wi;bogaca.ją naukę szczereom T; obozu podżegaczy wc>jen wszystkich - org. ZS Związkowiec. , 
„Hrabia Monte-Chi-isto" II seria. rownika najważniejszej radzieckiej naukowo - badawcze koncetrowały radziecką, i przyczyniają, się do jej nych. którzy powtarza.ją, wyświechta 
godz. 18, 20. instytucji naukowej, w których o- się głównie w 2 - 3 największych p.ostępu. Coraz rzadziej spotylka się ne oszczerstwa, jakoby w Z'WiąrLku POKAZY SAMOLOTOWE I SfiBOW 

REKOlW I R1.gowska 2) mawia on sytuację i rolę nauki w miastach rosyjskich, obecnie prowa zas~epionych w sobie badaczy, co- Rad'!;ieokim nie istniała swoboda COWE 
„O szóstej wieczorem po wojnie" ZSRR oraz uwypukla fakty, spi·zy .:!Jilllłlllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłlllllllłllllllllllllllllll l lllllllllllllllllllllllll!=. twórczości· naukowej. W nzeczyiwisto 
godz. 18, 20 J0 aJ·ące" je.i ogromnemu roz'o/ojowi. - = ś · 1 „ ki · ·st-~ · 1-.1. STYLOWY (Kilińskiego 123) = =· C'1 wo nosc nau me 1 ""eJe w...,-· 

St „ 1 " „Specyficzną, cechą nauki radziec·=~ ----- K ~ f 4 z K A __ --=~ nie, w USA, W. Brytanii i ilDlllych „ roJ ga owy • kiej jest to, że służy ona i pomaga .::. f 1! krajach, cznrujdującyrcih się we wfadey 
ś~?'c~~i:c~ Rynek .2) narodowi i pal)stwu w realiżacji mono:poillstów. Nałeży pmypuszciw.ć, 

'
,'P&r. Habetin odchodzi" godz. 181 20 wszystkich jego poczynań" - czy o •T AU'1E R ADZ·J-Vl'IKIEJ że wi~kszość uczonych tych krajów tamy w jednym z artykułów. Roz 1111 i.. '-" ~ ..m2J '-" chętnie pracowała.by nad zagadnie~ 
TĘCZA (Piotrkowska 108) wój społeczeństwa w warunkach niami, których rozstrzygnięcie przy-:. 

„Urodzony w październiku" socjalizmu opiera się na świadomej, - ceyniloby się do podniesienia stopy 

~--· Program audycji na dzień ·3 llrn~1ł. 
1950 r. (sobota). 

12.04 Dziennik, 13.30 Progr„ 13.35 
Aud. s~. dla klas X-XI, 14.10 Naj­
ciekiwsze aud. przyszł. tyg„ 14.45 
(Ł) Reportaż 11t. „PZPB w Rudzfo 
Pabianich-iej otrzymuje nową naz­
wę", 14.55 Koncert solistów, 15.30 
Koncert dla świętlic dziecięc„ 16.00 
Dziennik, 16.30 (Ł) Reportaż dźwię­
kowy z przedszkola w PZPB w Ru­
dzie Pabianickiej, 17.00 Przy ~obo~ 
cie po robocie, 18.40 Wszechnic~, 
19.15 (Ł) Koncert rozrywk. w wy"lt. 
O~k. Łódz. Rozgł. PR„ 20.00 Dzien­
nik, 20.40 Na muzycznej fa.li, 21.~0 
(Ł) Koncert w wyk. 01'k. mandol;­
nistów p. k. E.{)iukszy, Zenon Hodor 
- skrzypce, E. Przyłecki - akom­
paniament, 21.10 Opowieść o A. M~c 
l<lewiczu, 22.20 (Ł) Skrzydlaty m1-
krofon, 22.40 (Ł) Muzyka taneczna, 
23.00 Ostatnie . wiadomości, 23.15 M:i 
zyka taneczna. 24.0(l Zakończprie · au 
dycji. 

planowej działalności narodu, któ- ~llllllllllllllllllllllllllllllHftllllllHlllUIRlllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\lllllllllllllllllllll!lllllllHUlllllllW życiowe1 ich na.rodów; wskazują na 
rej kierunek WYtycza partia komu- to choćby oświadczenia wielu uczo· 
nistyczna. W tych warunkach nau- dzi się je na całym obszarze ZSRR; ra!l rzadoz.ie:i widzi się prace, które nych krajów kapitalistycznych. Ale 

wyJ.ątkowo szybko rozwi·J·a si·.,. przy świadr·n J.edVT'lie o ,,uczoności" au- - 1 ka przekształca się w ważne narzę "' · .....,.,. „_ imperialiści anglo - amerykanscy 
dzie służące przebudowie spolecz- tym kultura i nauka w republi- tora i nie mają Zlłdnego wpływu na ich sługusi asygnują, coraz większe 
nej oraz przeobrażeniu przyrMy. kach narodowych ZSRR; liczne waż życie g<>SiPodarcze CIZY kultura'lne fundusze na pracę naiukowo - badaw 

. . ne odkrycia są owocem pracy no- kraju __ , · d kuj "" 
Totez panstwo i cały naród, są ży wych kadr uczonych, które wyro- Roboto:lc.y i kołchoźnicy, nowato- cdnzą, w ·IJCJ.m achfuwodl}Dy, re ub d lłC. JV-

wo zainteresowane w postępach na k .... 1 my przemvsłu i rolnictwa. współpra- oczes e n lJSze na. a ania o ukI, a uczeni radzieccy cieszą si<> sły w tych republi acu po rewo u J ' chairakterze pokojowym. 
... cji. W okresie władzy radzieckiej eują. z działacza.mi na, polu nauki: 

stałym I'Oparciem i opieką państwa. stworzono akademie nauk na tere Poziom kulturalno - techniczny przo Nauka rad:riecka. służąc narodowi, 
Świadczy o tym m. in. fakt, że w nie 10 republik. dujących robptników i chłopów osią służy tym samym spra.wie pokoju i 
ciągu 10 lat (1939 - 1949) 3.524 n „Od chwili, gdy nauka służy cal gnął tak wysoki ~ezebel, że często pmtępu, Na tym polega właśnie 
czonym przyznano nagrodę stalinow kowicic i wyłącznie narodowi i pań dokonują oni sami cennych odkryć i prawd-z.iwa wolność d-rlałalności na.u 
ską. stwu, planowanie jej st.a.Io się ko- doniosłych wyna.Iazków. Wsród lau- kowej. 

W ZSRR obserwujemy stały roz niecznością.„ przy ·czym planować reaitów nagród stalinawskich, znacz 
wój instytucji naukowyc;h i wzrost trzeba zarówno .zakres nauki, tj. in ny odsetek stanowią robotnicy ł kol­
kadr pracowników naukowych. Dzie stytucje, kadry, urządzenia, jak i jej choznicy. 
je się tak m. in. dlatego, że pań treść, tm. przedmiot badań nauko- * • * 
stwo asygnuje znaczne fundusze na wych. w państwie socjalistycznym O wys-Oikim p07liomie nauki ra-
prace naukowo - badawcze. plan rozwoju nauki powinien być dzieckiej decyduje fakt, że uczeni ra 

W okresie władzy radzieckiej bu - rzecz oczywista - uzgodniony 'I: dWeecy czerpią na.tchnienie do sw:ych 
dżet naukowych placówek rolni państwowym planem gospodarczym. badań z wzniosłych, postępowych 

W imieniu uCrl<>nych radzieckich, 
prof. Wawiłow piętnuje podżegaczY 
wojennych, wzywaJą,c uczonych w 
krlł\iach kapitalistyc.Zllych, aby odpo­
wiedzieli ·kategorycmym „Nie!" tym 
wszystkim, którzy pragną ich zmu­
sić do przygotowywania. nowYeh na­
nędzi wojny. 

czych wzrósł przeszło 250 - krotnie. Jednocześnie nauka }>owlnn11. pra· idei. Prof. Wa.wilow poświęca. pierw-
k h dl -•oś 1 ' szy „ za.m1'eszczonych w ks1"<>>ice pt. „Jednym z n~jwaimiejszych środ-Rozwój instytucji nau owyc pozo cować a przys"" c , pracowac „na u ~ 

staje również w ścisłym związku z wyrost". Tylko pod tym warunkiem „Nauka epoki stalinowskiej" arły- ków poUtyki pokoju - pisze prof. 
rozwojem szkolnictwa wyższego. odegra ona wytnaczoną, jej rolę - kułÓw omówieniu d7Jlalalności Józe- Wawiłow - jest zjednoczenie uczo­
Przed rewolucją (w r. 1914) studio I będi}e oświetlać drogę praktyce" - fa Sta.lina w dziedzin.ie naultoweJ, nych dla wielkiego szlachetnego ee, 
wało w Rosji 112 tys. student6w. pis.ze prof: Wawiłow. . ja.k równie-i omówieniu znaC%enia fi-, lu, jakirn jest: skońe~ć ra.z na .za.w­
Obecnie ZSRR liczy 1.132 tys. stu- Ważną cechą nauki radziec!dej Iozofii Lenina - Stalina oraz stali- sze z wykorzystywaniem nauki '1.o 
dentów. 20 tys. naukowcow orzecho ;est ścisła wież z urodukcfa. wiei te- nowskiego kierownictwa - dla roz- przy~ctoWYWania noWYch wojen"• 
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